
Wielki sukces
naszych hutników

lian produkcji
stali

un robótu uialcoiranych
i koksu

I

wykonany
przód terminem
7 ADANIA produkcyjne na rok bie

żący wykonały pod względem war

tości i ilości huty p<>dległe Central­
nemu Zarządowi Przemysłu Hutnicze
go i Centralnemu Zarządowi Przemy
siu Stali Specjalnych.

Do końea br. huty te wyprodukują
dodatkowo dziesiątki tysięcy ton sta
li. wyrobów walcowanych i koksu.
7 OKAZJI przedterminowego wyko-

nania planu rocznego przez hut
ntetwo żelaza odbyło się w dniu 23
bm. uroczyste spotkanie przodujących
pracowników hutnictwa z przedstawi­
cielami Rządu i Partii.

*

7 CAŁEGO kraju napływają w dal

szym ciągu meldunki o..przed­
terminowym wykonaniu planu na r

1954 przez poszczególne resorty
szej gospodarki oraz przodujące
kłady pracy.

(Dokończenie na< str 2)

na-

za

P YBNICKA Fabryka Wyrobów
Metalowych produkuje naczy

nia emaliowane, ocynowane i

ocynkowane. W roku bieżącym
dzięki realizacji podjętych zobo­
wiązań. załoga fabryki wykonała
ponad plan 254 tony naczyń ema­
liowanych. 125 tysięcy sztuk wia­
der ocynkowanych oraz konwi

mleczarskich. Na zdjęciu: brakar-
ka Elżbieta Gofalik sprawdza ja­

kość naczyń emaliowanych.
(Fot. CAF)

Nocny pościg
za wilczym
siadem ,
”VV WOJ. białostockim, gdzie plaga

w.lków szczególnie aaje się lud
ności we znaki, każdy prowadzi z ni­
mi walkę wszystkimi dostępnymi śród
Kami. Ostatnio jadący nocą samocho­
dem ciężarowym ze wsi' Horodn.any
do Wasilkowa kierowca Marian Dą­
browski dostrzegł w świetle reflekto-
rów stado wilków, przemykających
przez szosę.

Natychmiast zwiększył szybkość.
Rozpoczął się pościg. Trzy dia.pieżniki
uciekły. trzy jednak dostały się w

oślepiającą smugę reflektorów i rozpo
częly ucieczkę wzdłuż szosy. Polowa­
nie to, niezbyt wprawdzie zgodne z

etyką łowiecką, zakończyło się powo
ctzen.em Dwa wilki dostały się pod
kola ciężarówki.

Dąbrowski miał jeszcze przez chwilę
emocję. gdv zatrzymał samochód. dv
zabrać swa zdobycz Do uszu jego do-
b.egło bowiem z otaczającego lasu
groźne, przejmujące wycie wilczego
stada. Przy tym ponurym akompania­
mencie udało mu się jednak załado­
wać zabite wilk: na samochód.

PARYŻ.
15 URZA, która rozpętała się od

ku dni na Morzu Północnym
kil-
ina

Kanale La Manche, nawiedziła w no

cy z 22 na 23 bm wybrzeże belgij­
skie W Ostendzie notowano szybkość
wiatru do 100 km na godzinę.
W Antwerpii huragan zablokował w

—>rcie niemal wszystkie statki.
y północnej części Niemiec zachód-
h szybkość wintrj osiągnęła 200

na godzinę.
ą Wyspach Brytyjskich huragan.
?go szybkość dochodzi do 140 km
idzinę. spowodował poważne stra

zwając dachy, balkony i burząc 1 nQW0
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Odrzucenie -przez francuskie Zgromadzenie Narodowe

Militaryzacji
Niemiec zachodnich

wywołało ogromną' panikę i konsternację
w kołach rzędowych Waszyngtonu
Londynu i Bonn
Rządy USA i W. Brytanii
usiłują ujzmożoną presją
wpłynąć na zmianę decyzji
parlamentu Francji

MOSKWA,
Agencja tass ogłosiła oświad

czenie, w którym czytamy:
W związku z odrzuceniem przez

francuskie Zgromadzenie Narodowe w

dniu 24 grudnia wniosku upoważnia­
jącego prezydenta Republiki Francu­
skiej do raty i Skowania układu pary­
skiego w sprawie remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich i utworzenia unii za

chodnio-europejskiej — Stany Zjedno­
czone i W. Brytania wywierają wzmo­
żony nacisk na Francję. Frezydent

Od 1 stycznia 1955 r

w całej Polsce

śluby będą udzielane
w niedziele i święta

WIELU obywateli wyraża ży­
czenie umożliwienia zawie

rania związków małżeńskich w

niedziele i dni świąteczne.

Biorąc pod uwagę słuszne ży­
czenia szerokich rzesz społeczeń­
stwa, Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych wydało polecenie u-

rzędom stanu cywilnego w mia

stach, by
1 stycznia
ślubów w

teczne.

poczynając od dnia
1955 roku udzielały

niedziele i dni świą-

Noel Field

i jego zona

otrzymali azyl
na Węgrzech

BUDAPESZT.

U') BYWATELE amerykańscy
Field i jego żona Herta

Noel
Field

zwrócili się do“ rządu węgierskiego z

prośbą o udzielenie im azylu. Rząd
węgierski przychylił się do ich proś­
by.

lak co roku

—planowo
Już po świętach. Prawdę mówiąc,

to wszystko odbyło się planowo. Naj­
pierw mieszkania przeżyły groźną in

wazję trzepaczek i froterek, kuchnie

napełniły się aromatem pieczonego
ciasta a dzieci kleiły zabawki na cho­
inki.

Jak co roku w sklepach gromadziły
się nieprzejrzane tłumy kupujących.

Jak co roku już na dwa dni przed
świętami w punktach sprzedaży cho­
inek posępne postacie snuły się wokół

żałosnych szczątków świerków czy jo
deł. Co bardziej nerwowi klienci po go

dzinnym staniu przed, okienkiem pocz

towym rezygnowali z przekazania
bliźnim świątecznych pozdrowień.

A potem znów tradycyjnie — za

panował w Krakowie nasi-ój spokoju
i sytości Dzieci bawiły się koło cho

inek i trudno je było zapędzić do spa

nia, dorośli trwali nieugięcie przy
stciłach. Na dworcu kolejowym zapa­
nował spokój, poczta była zamknięta
tramwaje nie tak znów bardzo prze­
pełnione, a ulice tonęły w śniegu i blo

cie, bo dozorcy zapomnieli widocznie
o swoich obowiązkach.

A więc wszystko jak co roku — pla

Eisenhower i rząd W. Brytanii oświad­
czyli, że będą dtjmagać się zrewido­
wania uchwały francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego. Towaizyszą temu

pogróżki, że Wehrmacht niemiecki bę­
dzie odbudowany bez wzgiędu na

stanowisko Francji.
W radzieckich kolach kierowniczych

wspomniane oświadczenia i pogróżki
uważane są za brutalny nacftk wy­
wierany z zewnątrz na parlament i
rząd francuski w celu przeforsowania
ratyfikacji przez Francję układów pa­
ryskich. W kolach tycb przebieg de­
baty we francuskim Zgromadzeniu
Narodowym nad sprawą ratyfikacji u-

kładów paryskich i głosowanie, które
odbyło się 21 grudnia, są uważane za

dowód, że naród francuski zdaje so­
bie sprawę z bardzo poważnych skut­
ków, jakie może pociągnąć za sobą
dla bezpieczeństwa narodowego Fran­
cji wskrzeszenie militaryzmu w Niem
czeeh zachodnich, przewidziane przez
układy paryskie.

Bezpieczeństwo Francji jest niero­
zerwalnie związane z bezpieczeństwem
całej Europy. Rozwój i zacieśnienie
stosunków przyjaźni i współpracy
między Francją a Związkiem Ra­
dzieckim, znajdujące potwierdzenie w

doświadczeniu dziejowym, byłyby nie­
zmiernie cennym wkładem w dzieło
umocnienia bezpieczeństwa ogólnoeu­
ropejskiego i zapobieżenia nowej woj­
nie.

I~) ZIENNIK „Prawda" komentując
wyniki głosowania we francuskim

Zgromadzeniu Narodowym stwierdza
m.in:

„We Francji ukształtowała się w

obecnej chwili następująca sytuacja:
układy paryskie mogą zostać narzu­
cone Francji tylko z zewnątrz, pod
naciskiem agresywnych kół USA,
tylko wbrew woli narodu francu­
skiego".

WASZYNGTON UCIEKA SIĘ DO
WZMOŻONEJ PRESJI NA FRANCJĘ

NOWY JORK, .......

IĄ7 ASZYNGTOŃSKI korespondent
’ ’

agencji United Press, Galbraith,
podkreśla, że odrzucenie przez fran­
cuskie Zgromadzenie Narodowe pro­
jektu utworzenia „unii zachodnio­
europejskiej" i ponownego uzbrojenia
Niemiec „wywołało przygnębienie w

amerykańskich kołach pofitycznych".
Z depeszy Galbraitha wynika, że

rząd amerykański zamierza uciec się
do silnej presji na Francję, aby prze­
forsować układy o remilitaryzacji Nie­
miec.

Prezydent Eisenhower polecił swe­
mu sekretarz'. A|i do spraw prasowych
Haggertyemu złożyć oświadczenie w

związku z sytuacją we Francji, llag-
gerty podkreślił, ze „prezydent uważa

niepomyślne wyniki glosowania w

Zgromadzeniu francuskim za akt nie­
zwykle poważny". Rząd Stanów Zjed­
noczonych jest zdania, że głosowania
nad układami paryskimi przewidują­
cymi remilitaryzację Niemiec zachod­
nich nie można uważać za ostaieczne.

Również korespondent agencji As­
sociated Press podkreśla, ze prezydent
Eisenhower 1 rząd USA, są głęboko
zaniepokojeni wynikami głosowania
we francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym. Sekretarz stanu Duiles roz­
mawiał kilkakrotnie przez telefon z

prezydentem Eisenhowerem, który
spędza święta na wsi w stanie Geor­
gia. Sekretarz stanu zaproś* także
ambaśadora Wielkiej Brytanii w Wa­
szyngtonie i odbył z nim rozmowę
na ten temat.

LONDYN,
A GENCJA Reutera podaje, że
f* chwała francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego wywołała wstrząs w

kołach rządzących V/. Brytanii. Dnia
24 bm, minister spraw zagranicznych
Eden odbył 6-godzinną naradę z nie­
którymi członkami rządu oraz ze swy
mi najbliższymi współpracownikami.
Rozmawiał on również dwukrotnie
przez telefon z' sekretarzem stanu
USA DullaMBŁ,

Następnie brytyjskie ministerstwo
spraw zagranicznych ogłosiło dekla­
rację, która zawiera ostre pogróżki
pod adresem Francji.

W oświadczeniu tym brytyjskie
ministerstwo spraw zagranicznych
stwierdza, że ..remilitaryzacja Nie­
miec zachodnich zostanie przepro­
wadzona niezależnie od stanowiska
Francji i od woli parlamentu fran­
cuskiego". Brytyjskie ministerstwo
spraw zagranicznych chce postawić
Francję wobec faktu dokonanego
twierdząc, że „problem nie na lym
polega, czy należy przeprowadzić
remilitaryzację Niemiec zachod­
nich, lecz jedynie na tym, jak re­
militaryzacja ta powinna być doko­
nana". W końcu wspomniana dekla­
racja wzywa deputowanych fran­
cuskich, by zmienili swą decyzję.

ZAMIESZANIE W BONN

BERLIN,
V BONN donoszą, że w piątek w

południe Adenauer wezwałpołudnie Adenauer
swych najbliższych doradców
ferencję, by omówić skutki
parlamentu francuskiego.

na kon
decyzji

••

Powrót
polskiej delegacji
z IX sesji ONZ
OJ. BM powróciła do Warszawy, z

Nowego Jorku delegacja polska
na IX sesję Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Żjednoczonych, z przewod­
niczącym delegacji ministrem Spraw
Zagranicznych Stanisławem Skrze­
szewskim na czele.

Powracającą delegację na Dwo-rcu

Głównym witali Szef Urzędu Rady
Ministrów minister Kazimierz Mijał,
wicemimster Spraw Zagranicznych
Marian Naszkowski oraz wyżsi urzęd
nićy Ministerstwa Spraw Zagranicz-
nyclr

Zmarł
ujybitnij historyk sztuki

prof. Witold Dalbor
W dniu 22 bm. zmarł nagle w Za­

kopanem prof. Politechniki Krakow­
skiej wybitny historyk sztuki prof.
dr Witold Dalbor.

W okresie przedwojennym prof. Dal
bor był konserwatorem w woj. poznań
skim.

W Polsce Ludowej otrzymał na Po­
litechnice Krakowskiej katedrę archi

tektury polskiej W ostatnim czasie

zajmował się polską architekturą
wczesnośredniowieczną oraz budow­
nictwem drewnianym na Podhalu.

POGRÓŻKI edena

narciarze w

sezonie na

Do samych
było śnie-

Po całonocnej burzliwej debacie
Zgromadzenie Narodowe Francji

wypowiedziało si? przeciwko remilitaryzacji
Niemiec zachodnich''

P Ą.RYŻ
n 4 BM. o godzinie 6.30 rano francuskie Zgromadzenie Narodowe

odrzuciło artykuł układów paryskich dotyczący rcmiiitaryza-
cji Niemiec zachodnich.

Przeciwko remilitaryzacji Niemiec glosowało 230 deputowanych,
za 259.

W walce o pokój

powinni się
zjednoczyć
niemieccy
i polscy uczeni

■ f

da profesorów
Uniwersytetu
w Berlinie

senatNa specjalnym posiedzeniu
Uniwersytetu Poznańskiego uchwalił
wysłanie listu do rektora senatu i
ogółu profesorów Uniwersytetu im.
Humboldta w Berlinie. W liście tym
m. in. czytamy:

Chwila obecna Jest przełomowa
dla przyszłości Europy i świata.
Przed parlamentami krajów zachod­
nio-europejskich stoi sprawa raty­
fikacji układów londyńskich i pa­
ryskich z r. 1954, mających dopro­
wadzić do remilitaryzacji Niemiec
zachodnich, która stwarza niebez­
pieczeństwo nowej wojny świato­
wej.

Podsumowanie strat poniesionych
w II wojnie światowej może nasu­
wać tylko jedną wspólną dla na­
rodów polskiego i niemieckiego dro
gę — drogę wspólnej walki o pokój.
Remilitaryzacja Niemiec zachod­
nich godzi w szczególny sposób w

państwa środkowej Europy. Remi­
litaryzacja Niemiec zachodnich za­
graża bytowi samych Niemiec i

wszystkich ich sąsiadów.

Walka o pokój przeciwko silom
agresji jest obowiązkiem każdego
uczciwego Niemca i Polaka, które­
mu dobro jego narodu leży na ser­
cu i który trzeźwo ocenia rzeczy­
wistość.

W walce tej nie możie zabraknąć
pracowników nauki, w walce tej
zjednoczyć się powinni niemieccy
jak i polscy uczeni. Znane nam 6ą
wasze wysiłki zmierzające do prze­
ciwstawienia się odrodzeniu mili-

taryzmu w Niemczech zachodnich.

W walce tej pracownicy naukowi U-

niwersytetu Poznańskiego deklarują
swą pełną z wami solidarność i za­
chęcają was do wytrwania w niej.
Gotowi jesteśmy we wszelkiej for­
mie współpracować z wami we

wspólnych akcjach, zmierzających
do uchronienia naszych krajów i

całego świata przed katastrofą no­
wej wojny.

30i31bm.

koncerty
w Filharmonii

orazW dniach 30 i 31 grudnia br.
1 stycznia 1955 r. odbędą się koncer­
ty w Państwowej Filharmonii w Kra­
kowie. które poprowadzi Bohdan Wo
diczko. Jako solista wystąpi znany
pianista Władysław Kędra.

W programie — utwory: Gershwina
i Respighi‘ego.

w górach
Z utęsknieniem cze

kali
tym
śnieg,
świąt

, gu „na lekarstwo".
Dopiero w ub. so­
botę spadł dość ob
fity śnieg, który po
krył szczyty Tatr 1
zbocza zakopiańskie
a trasy narciarskie
zaroiły się narciarza
m>. W niedzielę po­
krywa śnieżna wy­
nosiła w Zakona-
nem 22 cm. na Kas
prowym K2 cm

(Fot. CAF)

P REMIER Mendes - France oświad-
*■czyi, że ponownie przedstawi ukla

dy do ratyfikacji, łącząc głosowanie
nad tymi układami z votum zaufania.

Mendes-France oświadczył, że

połączy również kwestię votum za­
ufania z głosowaniem nad artyku-,
łami układów paryskich, które mó­
wią o przyznaniu Niemcom zachod­
nim suwerenności i włączeniu ich
do paktu północno-atlantyckiego.

W myśl ustawodawstwa francu­
skiego głosowanie nad votum za­
ufania dla rządu Męndes-France‘a
może się odbyć najwcześniej po

| upływie 48 godzin.
Poniżej podajemy przebieg debaty,

która poprzedziła glosowanie:

PARYŻ. r

p ZWARTY dzień debaty w Zgro-'
madzeniu Narodowym nad spra­

wą ratyfikacji układów paryskich stał
pod znakiem potęgujących się wahań
wśród bardzo wielu członków Zgroma
dzerua. Środowy apel Mendes-Fran-
ce‘a o jak najliczniejsze głosowanie
za układami paryskimi nie zmniejszył
tendencji do powstrzymania się od

głosu.
W tej sytuacji Mendes-France pono

wił wysiłki, aby wpłynąć na chwiej­
nych deputowanych i zapewnić jak
najliczniejszą większość na rzecz ra­
tyfikacji układów paryskich.

Deputowany komunistyczny Mus-
meaux, reprezentujący północne zaglę
bie przemysłowe, ostrzegał przed zgu.
bnymi nasiępstwami ratyfikacji ukła­
dów paryskich i ponownego uzbroje­
nia odwetowych Niemiec zachodnich,

Gaullista Mondon omawia problem
Zagłębia Saary, wyrażając wątpliwo­
ści, czy postanowienia układu w tej
sprawie będą respektowane.

Niezależny republikanin Pierre An­
dre był ostatnim mówcą na posiedze­
niu porannym. Deklaruje on swą
„wierność dla paktu atlantyckiego",
ale jednocześnie oświadcza, że jest
zdecydowanym przeciwnikiem ukła­
dów paryskich, podobnie jak był prze
ciwnikiem „europejskiej wspólnoty,
obronnej".

W przerwie między obradami
szła się wiadomość, że premier
des-France wezwał na naradę
wodniczących poszczególnych

roze-

Men-
prze-

___________

r. . grup
Zgromadzenia Narodowego z wyjąt­
kiem komunistów, a to w celu „zba­
dania warunków w jakich odbędzie
się głosowanie nad ratyfikacją ukła­
dów paryskich". Na zebraniu tym Men
des-France domagał się, aby deputo­
wani nie odwlekali ratyfikacji ukła­
dów paryskich i zapowiedział, że po­
stawi kwestię zaufania w razie zgło­
szenia jakiegokolwiek wniosku zmie­
rzającego do odroczenia lub zaniecha
nia debaty w sprawie układów pary­
skich, jak również wniosku o uzupeł­
nienie ustawy ratyfikacyjnej.

POSIEDZENIE POPOŁUDNIOWE ]

POSIEDZENIE popołudniowe roz-

poczęło się po godż. 17 w bardzo
■napiętej atmosferze.

Gdy przewodniczący Zgromadzenia
otworzył dyskusję, wpłynął właśnie
wniosek deputowanego radykalnego
Badie, proponujący odroczenie debaty
ratyfikacyjnej do czasu wyjaśnienia
rozbieżności między Francją a repu­
bliką bońską w sprawie Zagłębia Sa­
ary. Przewodniczący zawiadamia o de­
cyzji rządu postawienia kwestii zau­
fania.

(Dokończenie na str. 2)

200 wybitnych polityków
i społecznych działaczy
francuskich

zgłosiło akces
do komitetu

obchodu 10 rocznicy
układu
między ZSRR
a Francją

PARYŻ,
PREZYDIUM komitetu obchodu 10

rocznicy układu radziecko-fran-
cuskiego i 30 rocznicy uznania Zwią­
zku Radzieckiego przez Francję ogło­
siło komunikat, w którym stwierdza,
że do akcji komitetu przyłączyło s.ę
około 200 wybitnych polityków i spo­
łecznych działaczy francuskich. Na
czele komitetu stoi Fdouard Hferriot,
honorowy przewodniczący francuskie­
go Zgromadzenia Narodowego.

W dalszym ciągu komitet podkre­
śla, że zasadniczym celem jego prac
jest potwierdzenie obowiązku docho­
wania przez Francuzów wierności unio
nom. które zostały zawarte w obro­
nie przed wspólnym wrogiem Francji
i ZSRR oraz stanowią jiodstawę za­
chowania i utrwalenia pokoju. Cel ten
został przychylnie przyjęty przez spo­
łeczeństwo francuskie na licznych ze­
braniach poświęconych wymienionym
rocznicom. Tego rodzaju zebrania od­
były się w Paryżu. Lyonie. Bordeaux,
Marsylii, Lille i w innych większych
miastach.



Wspólne
oświadczenie
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Fito
i prawa Hru

MOSKWA.
A GENCJA TASS donosi: Według■I*• don.esień Hinduskiego Biura In­

formacyjnego, 23 b.n w obu Izbach
parlamentu hinduskiego odczytano
wspóine oświadczenie prezydenta Ju­
gosławii Tito i premiera Indu Nehru.

Oświadczen.e stwieidza m. in., że
stosunki między Indiami a Jugosławią
„są oparte i będą się rozwijały na

zasadach uznania suwerenności, nieza­
wisłości i integralności każdego z tych
krajów, nieagresji, równouprawnienia,
wzajemnego poszanowania i niewtrą-
cania się w sprawy wewnętrzne in­
nych krajów, jak również na ząsa
dach dążenia do pokojowego współ­
istnienia zarówno obu tych krajów,
jak i całego świata Tą zasadnicza
koncepcja powinna dominować w sto­
sunkach międzynarodowych i stać się
głównym elementem polityki i dzia­
łalności Organizacji Narodów Zjedno­
czonych".

OŚWIADCZENIE TITO
W PARLAMENCIE INDII

PARY?
A GENCJA AFP podała treść prze-

mówienia, które wygłosił prezy­
dent Jugosławii Tito w parlamencie
Indii. Omawiając politykę zagranicz­
ną Jugosławii, Tito oświadczył: „U-
ważamy, że istnieje realna możliwość
współistnienia państw posiadających
różne systemy polityczne".

Nawiązując do normalizacji sto­
sunków między Jugosławią a Związ­
kiem Radzieckim 1 krajami demokra­
cji ludowej Tito stwierdził, że stosun­
ki te „odpowiadają naszemu pragnie­
niu współpracy ze wszystkimi kraja­
mi, które

ją zasady
„wkładem
koju“.

tego pragną i przeslrzega-
równości" oraz że są one

do sprawy utrzymania po-

40 hitlerowskich

zbrodniarzy wojennych
zwolnił

„na gwiazdkę"

Wysoki Komisarz Francji
wKi

PARYŻ
\Ą/ ZWIĄZKU ze zbliżającymi się

’ * świętami Bożego Narodzenia

Wysoki Komisarz Francji w Niem­
czech zachodnich Francois-Poncet
wydał polecenie zwolnienia 40 hitle­
rowskich zbrodniarzy wojennych prze
bywających w więzieniach francus­
kich.

Saara wagi 00 kg
złowili mazurscy
rybacy
a poznański rolnik
wyhodował ziemniaka

ważącego 09

"P OLOWY ryb na jeziorach mazur-

skich obfitowały w br. w wiele
przyjemnych dla rybaków niespodzia
nek.

Na jednym z jezior zespołu PGR
Mikołajki złowiono suma wagi 90 kg.
Na jeziorze Kruklińskim rybak Im-
brandt złowił w jedną sieć ponad 2
tony ryb, w tym kilkanaście szcżu.pa
ków wagi do 20 kg. W czasie jednego
z połowów na jeziorze zespołu Giżyc­
ko złowiono w sieć ponad 50 ton wy­
borowego leszcza.

*

96.4 q ziemniaków zebrał w tym
roku z poletka doświadczalnego o po­
wierzchni 10.5 ara średniorolny gos­
podarz Zygmunt Żak za wsi Dębina
po w. Kolo woj. poznańskie. Jest to
zbiór wjąt.kowo wysoki. W przelicze­
niu na jeden hektar wynosi bowiem
918 q.

Największy ziemniak spośród zebra
nych z poletka Żaka waży! 950 gra­
mów, a przeciętny plon spod jedne­
go krzaka wyniósł 3 kg.

1

IGRANIE
ZE ŚMIERCIĄ

«

(„Prawda")

WIRZE codziennych zajęć nie
’’

zawsze znajdujemy czas na za­
stanowienie się nad znaczeniem nie­
których wydarzeń międzynarodowych.
Natomiast tego rodzaju rozmyślaniom
sprzyja wypoczynek świąteczny.

Spróbujmy i my na łamach gazety
zastanowić się nad tymi problemami.
Spróbujmy i my wysnuć pewne wnio­
ski.

Mijający rok można 1 należy zali­
czyć do rzędu lat bogatych w wiel­
kie wydarzenia międzynarodowe. W
styczniu i lutym — Konferencja Ber­
lińska przedstawicieli czterech mo

carstw. W maju, czerwcu i lipcu —

Konferencja Genewska przedstawicie­
li pięciu wielkich mocarstw oraz za­
interesowanych państw. W lipcu na­
stanie pokoju w Indochinach. W sierp
r.iu bankructwo układu o „EWO"
We wrześmu i październiku gorączko­
we montowanie przez wrogów pokoju
układów paryskich w sprawie remili­
taryzacji Niemiec zachodnich. W grud
mu Konferencja Moskiewska w spra­
wie bezpieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie. Jak widać z powyższego niemal
że każdy miesiąc przynosił dużej wa­
gi wydarzenia.

Wbrew wszelakiego rodzaju „pro­
roctwom" propagandy imperialistycz­
nej doświadczenia mijającego roku
wykazały, że na drodze rokowań może
być osiągnięte porozumienie. Konfe­
rencja Berlińska spowodowała zwoła­
nie Konferencji Genewskiej. A w Ge­
newie. mimo prób torpedowania poro­
zumienia przez Dullesa, zapadły de
cyzje, kładące kres wojnie w Indo­
chinach. Decyzję, świadczące o tym, iż
możliwości porozumienia istnieją zaw­
sze tam, gdzie podejmowane są rzetel­
ne wysiłki w celu uzgodnienia spor­
nych spraw.

Nie tylko w Genewie idea rokowań
odniosła zwycięstwo. W Nowym Jor­
ku również. Jednomyślne uzgodnię
nie w czasie obrad IX sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ przez przedsta­
wicieli ZSRR. USA, W. Brytanii i
Francji tak trudnych spraw jak tok
postępowania w sprawie rozbrojeń a

i pokojowego wykorzystania energu
atomowej było dowodem głębokiej
słuszności podstawowej tezy radziec­
kiej polityki zagranicznej, głoszącej,
iż nie ma takiej spornej sprawy, któ­
rej nie można by rozwiązać na dro­
dze rokowań.

A LE to, co stanowiło źródło radości
narodów, było źródłem rosnącego

zaniepokojenia imperialistycznyun a-

wanturników wojennych, dla których
każdy przejaw odprężenia międzyna­
rodowego krzyżuje ich plany przygo­
towania trzeciej wojny światowej.

W ostatnich miesiącach mijającego
reku powstały w sytuacji międzyna­
rodowej nowe elementy. W odpowie­
dzi na sukces Konferencji Genew­
skiej. na sromotne bankructwo układu
o „EWO" awanturnicy wojenni wzięii
kurs na zaostrzenie napięcia w stosun
kach międzynarodowych. Podjęli go­
rączkowe wysiłki w celu wskrzeszenia
hitlerowskiego Wehrmachtu, a w cza­
sie ostatnio toczących się obrad sesji
rady bloku północno-atlantyckiego za­
padły decyzje w sprawie wzmożenia
wyścigu zbrojeń.

Zdając sobie sprawę z nienawiści
narodów do wojny, licząc się z pow­
szechnością i potęgą ruchu w obro­
nie pokoju, awanturnicy wojenni swe

przygotowania do agresji maskują fra
zesami o rzekomo obronnych celach.
Zdając sobie zaś sprawę z powszech­
ności żądania regulowania spornych
problemów na drodze rokowań ucie­
kają się do tak śmiesznych wykrętów
jak twierdzenie, jakoby wskrzeszenie
hitlerowskiego Wehrmachtu miało u-

łatwić rokowania. Rzecz jasna, że nie
mają oni na myśli rokowań, ale po
prostu dyktat.
Wehrmachtem
narody obozu
swą wolę.

Nie narodził
nigdy nie narodzi taki rząd, któremu
bv udało się dyktować swą wolę wiel­
kiemu mocarstwu socjalistycznemu.
Państwo radzieckie, które powstało do
życia pod hasłem pokoju, nie szczę­
dziło i nie szczędzi wysiłków, by u-

chromć swój naród, by uchronić
wszystkie narody świata przed okrop­
nościami wojny. Ale nigdy, nawet w

okresie gdy ZSRR był jedynym pań­
stwem socjalistycznym, dyktat nie
miał w stosunku do niego najmniej­
szych szans powodzenia. Dziś, gdy w

jednym szeregu ze Związkiem Ra­
dzieckim kroczy wielkie mocarstwo
azjatyckie — Chiny Ludowe, kroczą
kraje demokracji ludowej, imperiali­
styczna polityka dyktatu jest tym bar
dziej skazana na bankructwo.

pj IE tylko rosnąca potęga material-
Ł '

na państw obozu pokoju, a po­
tęga ta w kończącym się roku wzro­
sła znlcznie, nie tylko jedność
obozu pokoju i socjalizmu decydują
o wciąż rosnącej przewadze sił poko­
ju nad siłami wojny. Jednym z decy­
dujących. czynników siły naszego obo­
zu. siły naszej polityki jest to, że sto

ją za nią narody całego świata, wszys

Sądzą, że dysponując
uda im się zastraszyć
pokoju i narzucić im

się jedąak jeszcze i

ry uczciwi, pokój miłujący ludzie.
Narody całego świata, a w szczegól­

ności narody europejskie gorąco po­
parły decyzje Konferencji Moskiew­
skiej, która wskazując, że istnieją
realne możliwości pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckiego i u-

tworzenia w Europie systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego, gwarantującego
wszystkim narodom europejskim
bezpieczeństwo, jednocześnie ostrzegła
mocarstwa imperialistyczne', że pań­
stwa obozu pokoju nie będą bezczyn­
nie przyglądać się uzbrajaniu boń-
skich odwetowców. Narody obozu po­
koju pewne są swych sil. Nikt i nic
nie jest w stanie przeszkodzić im w

ich zwycięskim marszu ku świetlanej
przyszłości — ku przyszłości bez wo­
jen. bez nędzy i wyzysku.

Na przekór imperialistycznym wróż­
bitom siły pokoju zwycięsko wycho­
dzą z historycznych zmagań z siłami
wojny. Wielkie sukcesy, jakie obóz
pokoju odniósł w mijającym roku, u-

twięrdzają.
ostateczne
me do sił
6'1 pokoju

nas w przekonaniu, że

zwycięstwo należeć będzie
wojny i śmierci, lecz do

i życia.
TADEUSZ KOZŁOWSKI

fcw woli narodu
włoska Izba Posłów

RZYM.
VV LOSKA Izba Posłów ratyfikowa-
’’ ła układy paryskie.
W głosowaniu nad projektem usta­

wy o ratyfikacji układów paryskich
335 głosów padlo za projektem i 215
— nrzeciwko. Za układami paryskimi
głosowali chrześcijańscy demokraci,
monarchiści, neofaszyści, socjaldemo
kreci, republikanie oraz liberałowie.

Przeciwko układom głosowali ko­
muniści i socjaliści oraz kilku depu­
towanych z innych partii (w tym
dwóch deputowanych chadeckich).

(Dokończenie ze sir. /)’

okresie
zaufa-
prece-

15 za-

W tym stanie rzeczy regulamin ob­
rad wymagałby odroczenia dyskusji
na 24 godziny, ażeby dać deputowa­
nym przewidziany „czas do namysłu"
między postawieniem kwestii zaufa­
nia a głosowaniem. Jednakże premier
Mendes-France obawiając się nowych
komplikacji zaproponował, by 24-go-
dżinny „okres namysłu" liczono od
czwartku po południu, lecz by mimo
to dyskusja była kontynuowana.

Deputowani sprzeciwili się takiemu
załatwieniu sprawy, podkreślając, że
kontynuowanie dyskusji w

między postawieniem kwestii
nia a glosowaniem byłoby bez
densu.

Wówczas Mendes-France po
ledwie minutach zakomunikował, że

rezygnuje na razie z postawienia kwe
stii zaufania. Mendes-France wezwał
ponownie Izbę do jak najszybszej de­
cyzji.

Z kolei zabiera głos były minister
spraw zagranicznych Robert Schu
man, autor osławionego planu „euro­
pejskiej wspólnoty węgla i stali". Je­
go zdaniem, sformowanie 12 dywizji
niemieckich... „wzmocni bezpieczeń­
stwo Europy", ale Niemcy zachodnie
powinny być „ściślej związane z Eu­
ropą".

Następnie otrzymuje głos sędziwy
Edauard Herriot. honorowy przewod­
niczący Zgromadzenia.

PRZEMÓWIENIE HERRIOTA

TV IE mógłbym glosować za układa-
1 ” mi, które nam przedstawiono —

rozpoczął swe przemówienie Herriot.
— Problemy wysunięte przez układy
paryskie wywołały w moim sumieniu,
tak samo jak niewątpliwie w sumie­
niu wielu kolegów, poważne skrupu­
ły. których nic nie zdołało usunąć.

Przede wszystkim układy paryskie
sprawiają, że tracimy korzyści wypły­
wające z innych układów międzyna­
rodowych, jak poczdamski.

Dalej Herriot stwierdził, że do od­
mownego stanowiska wobec układów
paryskich skłania go również fakt, że

problem Zagłębia Saary nie został
uregulowany.

W wyniku układów paryskich —

oświadczył następnie mówca — wkra
czarny na drogę nadmiernych zbrojeń.

Herriot zwrócił z kolei uwagę na

złudny charakter „kontroli" nad zbro
jeniami zremilitaryzowanych Niemiec.
Układy paryskie przywracają nie tyl­
ko armię i policję, lecz także gesta­
po, której działalność tak boleśnie
odczuliśmy.

GWAŁTOWNE PRZEMÓWIENIE
MENDES-FRANCE‘A

IV A trybunę wchodzi znów premier
1 ’ Mendes-France. W gwałtownym
przemówieniu wzywa' on większość
parlamentu, by nie odwoływała udzie
lonej przed dwoma miesiącami apro­
baty uchwal londyńskich, na których
oparte zostały układy paryskie.

Z kolei premier odczytuje swe li­
sty otrzymane właśnie od rządów
Wielkiej Brytanii i USA. Listy te za

wierają przyrzeczenie dodatkowej
„gwarancji".

Po przemówieniu. Mendes-France‘a
obrady odroczono do godziny 22.

WNIOSEK W SPRAWIE
REFERENDUM LUDOWEGO

ĄĄ/ TOKU czwartkowej wieczornej
'’

debaty we francuskim Zgroma­
dzeniu Narodowym nad sprawą raty­
fikacji układów paryskich, deputo­
wany Gabriel Seynat (b. gaullista)
wystąpił z wnioskiem o odroczenie
debaty w celu przeprowadzenia we

Francji referendum narodowego w

me
o przedterminowym
wykonaniu planu
na rok 1954

(Dokończenie ze str. 1)
\A7 DNIU 22 grudnia br. przemysł

’ * chemiczny wykonał zadania Na­
rodowego Planu Gospodarczego na

rok 1954. W wyniku uporczywej wal­
ki przodujących załóg, które wyko­
nały znacznie przed terminem zada­
nia planu rocznego, plan produkcji
wielu artykułów chemicznych zosta­
nie wykonany ze znaczną nadwyżką.

Dzięki ponadplanowej produkcji,
rolnictwo otrzyma dodatkowo około
65 tysięcy ton nawozów fosforowych
(superfosfatu i supertomasyny), po­
nad 2 tysiące ton środków owadobój­
czych. Wyprodukowane zostaną do­
datkowo leki ogólnej wartości ponad
120 milionów zł.

7 AKŁADY podległe Ministerstwu

Przemysłu Drobnego j Rzemiosła
wykonały roczny plan
dług wartości.

produkcj, we-

O Q BM. zameldował o pełnym wy-
konaniu planu br. Centralny

Zarząd Przemysłu Okrętowego. God­
nym podkreślenia jest fakt, iż prze­
mysł okrętowy zrealizował
planowe piątego i_l._
niego w pełnym
P ENTRALNY Zarząd

Odzieżowego złnżvł
przedterminowym

"- I zadania
roku planu 6-let-

asortymencie.
I Przemysłu

złożył meldunek o

,__________ __ wykonaniu roczne­
go planu produkcji wg wartości.

Nie wykonano jednak w pełni pla­
nu produkcji płaszczy i
skich.

ubrań mę-

produkcji
również w

maszynowy.

Globalny roczny plan
według wartości wykonał
dń. 23 bm. przemysł
Nie wszystkie jednak gałęzie tego
przemysłu wykonały swoje zadania
roczne — zarówno pbd względem war

tości produkcji jak i asortymentu.

sprawie remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich,

W czasie posiedzenie nocnego prze­
mawia! deputowany postępowy Pierre
Got. wypowiadając się przeciwko u-

kladom.

POSIEDZENIE NOCNE

T) PÓŁNOCY 24 grudnia rozpoczę-
ło się posiedzenie nocne. Na

wstępie tego posiedzenia odbyło się
głosowanie nad wnioskiem deputo­
wanego Badie o zawieszenie de­
baty. Wniosek ten został odrzucony
większością 430 głosów przeciwko 181
na 611 głosujących.

Po odrzuceniu wniosku Zgroma­
dzenie Narodowe wznowiło debatę.

Leopold Marschak

najbardziej pokojowej" armii
o-'Twórcy „armii europejskiej"

1 raz wskrzesiciele nowego Wehr­
machtu w deklaracjach składanych
na eksport posługują się często pięk­
nie brzmiącymi określeniami: „obron­
ność" j „pokojowość". Z uporem., god
nym lepszej sprawy,' powtarzają cni
wciąż te same, mocno już wyświech­
tane frazesy, jakoby nowy Wehr­
macht miał być „najbardziej pokojo­
wą armią świata".

APOTEOZA ZBRODNIARZY

A LE istnieją jeszcze inne oświad-
1 1 czenia. Oświadczenia przeznaczę

ne nie na eksport, ale na użytek we­
wnętrzny. Aby z tymi oświadczeniami
zapoznać się, wystarczy przeczytać u-

ważnie literaturę militarystyczną, któ
ra w olbrzymich rozmiarach kolpor­
towana jest w Niemczech zachodnich.
Do „cenniejszych" pozycji tej litera­
tury należy m. in. książka generała
SS Paula Haussera pt. „Broń SS w

akcji". Książka ta apoteozuje zbrod­
niarzy spod znaku trupiej czaszki.
Autor książki niedwuznacznie pisze
przy tym, że b. SS-mani stanowić po­
winni kadrę przyszłego Wehrmachtu.

Tym pierwszym naiwnym, którzy
na Zachodzie, skłonni są uwierzyć, że
neohitlerowski Wehrmacht będzie
„najbardziej pokojową armią świata",
warto przypomnieć, również słowa b.
hitlerowskiego generała, Adolfa Heu-
singera, najbliższego współpracowni­
ka Teodora Blanka, faktycznego mi­
nistra wojny w gabinecie Adenaue-
ra. Mówiąc o zadaniach zachodnio-
niemieckiej armii p-pwiedzial on:

„...powinniśmy atakować, gdzie tylko
nadarzy się okazja".

O tym zaś jak daleko sięgają agre­
sywne plany bońskiich militarystów
mówi wyraźnie wychodzące w Niem­
czech zachodnich czasopismo „Geopo
lityk": „Rola Armenii w razie wojny
— czytamy w jednym z artykułów,
zamieszczonych w tym czasopiśmie —

będzie bardzo ważna. Przez nią bo­
wiem prowadzi droga do olejów mi­
neralnych w Baku. Jest rzeczą w tym
wypadku obojętną, czy uderzenie skie
rowane z<?;Janie przez Małą Azję,
przez. Irak czy też przez Iran".

TAK SAMO MÓWIŁ HITLER

jVT IE może ulegać najmniejszej
1 '

wątpliwości, że wskrzeszony
Wehrmacht ożywiony będzie tym sa­
mym agresywnym duchem, co za cza­
sów Hitlera, W interesującym wy­

Komunikat o rozprawie
przed Kolegium tf/ojskowp

MOSKWA

A GENCJA TASS ogłosiła następu-
11 jący komunikat:

\/V DNIACH 14—19 grudnia 1954 ro
’’ ku na publicznej sesji w Lenin­

gradzie Kolegium Wojskowe Sądu Naj
wyższego ZSRR w składzie: przewod­
niczący — pierwszy zastępca przewód
niczącego Sądu Najwyższego ZSRR
generał-lejtnant. sądownictwa woj-sto
wego E. L. Zsjdin oraz członkowie Są­
du: generał-major sądownictwa woj­
skowego W. W. Siuidin i pułkownik
sądownictwa wojskowego W. W. Bo-
risoglebski, z udziałem oskarżyciela
państwowego, prokuratora generalne­
go ZSRR R. A. Rmdenko oraz obroń­
ców — członków Moskiewskiego Ko­
legium Miejskiego adwokatów L. I.
Griniewa, M. W. Stiepanowa, N. I.
Rogowa i L. W. Pawłowa — rozpatrzy
ło sprawę karną przeciwko następu
jącym osobom: były minister bezpie­
czeństwa państwowego ZSRR W. S.
Abakumow, były naczelnik wydziału
śledczego do spraw szczególnej wagi
w Ministerstwie Bezpieczeństwa Pań
stwowego ZSRR A. G. Leonów, byli
zastępcy naczelnika wydziału śledcze­
go do. spraw szczególnej wagi W. I.
Komarow f M. T. Lichaczow, byli, prą ,. \
cownicy Ministerstwa Bezpieczeństwa'' * Przedstawiciele Ogołnojapoński<
Państwowego ZSRR I. A. Czernow,
J. M. Browerman.

Oskarżeni oni zostali o zbrodnie
przewidziane w artykułach 58 — 1 —

„B“, 53—7, 58—8, 58—11 Kodeksu Kar­
nego RFSRR.

Śledztwo sądowe potwierdziło w peł
ni wyniki dochodzeń wstępnych i o-

skarżenia wysunięte wobec wymienio­
nych osób.

Oskarżony Abakumow, wysunięty
przez Berię na stanowisko ministra
bezpieczeństwa państwowego ZSRR,
był bezpośrednim uczestnikiem zbrod
niczej grupy spiskowców oraz wyko­
nywał zbrodnicze polecenia Berii, wy
mierzone przeciwko partii komuni­
stycznej, i rządowi radzieckiemu.

Popełniając takie same zbrodnie jak
Beria, Abakumow wszedł na drogę
awantur i prowokacji politycznych.
Abakumow fabrykował oskarżenia
przeciwko poszczególnym pracowni­
kom aparatu partyjnego i radzieckie­
go oraz przedstawicielom inteligencji
radzieckiej, następnie przeprowadzał
aresztowania tych osób i — stosując
zbrodnicze metody śledztwa, zakaza­
ne przez ustawy radzieckie — wraz

ze swymi wspólnikami Leonowem, Ko
marowem i Lichaczowem wymuszał
od aresztowanych zmyślone zeznania
połączone z przyznawaniem się do po
pełnienia ciężkich zbrodni stanu.

W ten sposób Abakumow sfabryko­
wał .l;zw. „sprawę leningradzką", w

związku z którą aresztowano bezpod­
stawnie szereg pracowników partyj,
nycih i radzieckich, oskarżonych fał-
szywie o najcięższe zbrodnie stanu.

W śledztwie sądowym stwierdzono
wiele innych faktów fabrykowania
spraw karnych j zbrodniczego depta

dawnictwie, które niedawno ukazało
się w NRD pt. „Bonn przygotowuje
wojnę rewanżową", znaleźć można
takie oto charakterystyczne' zestawie­
nie wypowiedzi z okresu III Rzeszy i
doby obecnej:

„Deutsche Soldaten Zeitung" („Nie
miecka Gazeta Żołnierska") pragnąc
pozyskać młodzież zachodnio ■nie­
miecką dla szeregów nowego Wehr­
machtu tak napisała w swym wyda­
niu z dnia 25 czerwca 1953 r.: „Nad­
szedł czas, aby przypomnieć niemiec­
kiej młodzieży, że jej ojcowie w po­
towych mundurach spełnili wiernie
swą służbę, której nie mają potrzeby
się wstydzić". Przeczytawszy to, przy­
pomnimy sobie słowa Hitlera, wyrze­
czone 10 lutego 1933 roku: „Pragnie­
my wychować młodzież w głębokim
szacunku dła naszego wojska, o któ­
rym znowu powinna myśleć, które
znowu powinna czcić".

W dniu 30 stycznia 1943 roku Hit­
ler powiedział: „Dziś walczą nasi żoł­
nierze na bezmiernych przestrzeniach
Wschodu, aby uchronić Europę przed
zniszczeniem". W 10 lat później
„Deutsche Soldaten Zeitung", / szczo­
drze finansowana przez Bonn, po­
wtórzyła te słowa: „W tej rozpaczli­
wej zarówno dla Niemiec jak i dla
całej Europy sytuacji nasze wałczące
na Wschodzie oddziały miały do speł­
nienia zadanie dziejowe".

Jakie to było zadanie? O
wu powiedział — najpierw
dniu 17 maja 1933 roku, a

później pismo „Gec-polityk"
ne w Heidelbergu. Hitler wyjaśnił, że
zadania Wehrmachtu polegają na

„obronie ziemi i niemieckiego lebens-
raumu", zaś „Geopolityk" napisała:
że do zadań tych należy „podział
ziemi i terenów tak, aby mógł po­
wstać niemiecki lebensraum". I wiesz

cie: „W waszych szeregach walczy
Europa"! wołał Hitler w roku 1943 do
dywizji SS' a były generał tej broni
Gille złożył w dzienniku „Niirnber-
ger Nachricjjten" w 10.lat po Hitlerze
następujące oświadczenie: „W całej
naszej skromności (!) zwracamy uwa­
gę, że organizacja armii europejskiej,
której domagają się dzisiaj politycy
Zachodu, była już w naszych szere­
gach wypróbowana i to z najlepszym
wynikiem".

Wiemy, jaki to był wynik: miliony
ludzi „zjednoczone" w bratnich mo­
giłach. I dlatego uczynimy wszystko,
co tylko jest w naszej mocy, aby hi­
tlerowskim mordercom pokrzyżować
ich zbrodnicze plany.

tym zno­
iłitler w

w20lat
wydawa-

nia praworządności socjalistycznej
przez Abakumowa i jego wspólników.

Obęenie osoby, fałszywie oskarżone
przez' Abakumowa i jego wspólników,
zostały całkowicie zrehabilitowane.

Pragnąc ukryć popełniane zbrodnie,
Abakumow zabraniał kierowania do
KC KPZR i rządu radzieckiego oświad
czeń i skarg aresztowanych osób.

Kolegium Wojskowe Sądu Najwyż­
szego ZSRR uznało, że oskarżenia wy
sunięte wobec Abakumowa i jego
wspólników są całkowicie udowodnio­
ne i skazało C-zernowa na 15 lat obozu
pracy poprawczej: Browermana na 25
lat obozu pracy poprawczej: Abaku­
mowa, Leonowa, Komarowa i Llchą-
czowa — na najwyższy wymiar ka­
ry — rozstrzelanie.

Wyrok został przyjęty przez obec­
nych z głębokim zadowoleniem.

"Wyrok został wykonany.

go Komitetu żb.erania^podpSów^d'

apelem domagającym się zakazu bro­
ni atomowej odwiedzili premiera rzą­
du japońskiego Hatoyama i zakomu­
nikowali mu ,że liczba podpisów ze­
branych pod tym apelem wynosi pra­
wie 29 milionów.

* 23 bm. premier Nehru udał się
samolotem do Indonezji, gdzie weź­
mie udział w konferencji pięciu
państw: Indii, Indonezji, Burmy, Cej
łonu i Pakistanu.

* Samolot typu Dakota, na którego
pokładzie znajdowało się 5 osób za­
łogi i 23 zdemobilizowanych żołnie­
rzy, spadł w pobliżu Pittsburga (USA)
do rzeki Monongahela. 18 osób urato­
wało się, przepływając lodowatą rze­
kę. Reszta nie zdołała wydostać się
z samolotu i zatonęła wraz z nim.

PRZY POMOCY

SFAŁSZOWANYCH PRZEZ

„URZĄD BLANNA­
DANYCH .

WSKRZESICIELE WEHRMACHTU

USIŁOWALI OSZUKAĆ
OPINIĘ. PUBLICZNĄ ZACHODU

Oświadczenie
b. kierownika wywiadu
zach. - niemieckiego

BERLIN
D KIEROWNIK zachodnio-niemiec

kiej służby wywiadowczej „Urzę
c'u Blanka", Jakub Kolbe, który
zwrócił się do władz NRD o uzyska­
li.e azylu, złożył przedstawicielowi a-

jencji ADN oświadczenie, ujawniające
zbrodniczą działalność kliki bońskiej.

Jakub Kolbe oświadczył m. in., że
wiadomości zbierane przez zachodnio-
memieckie organizacje szp.egowskie
co do stanu liczebnego radzieckich od
działów wojskowych, były przez „U-
rząd Blanka" świadomie zmieniane, ■
by wprowadzić w błąd opinię publicz­
ną i uzasadnić konieczność remilita-*
ryzacji Niemiec.

Sfałszowane dane, dotyczące stanu

liczebnego oddziałów radzieckich prze
kazywane były przez „Urząd Blanka*4
mocarstwom zachodnim, te zaś ogła­
szały je w prasie, aby zastraszyć na­
rody państw zachodnio-europejskich
i przekonać je. że ze Wschodu zagra­
ża im rzekome niebezpieczeństwo.
Dzięki tym kłamstwom, rządowi Ade-
nauera udało się uzyskać zgodę mo­
carstw zachouiiich na utworzenie 12
dywizji. |

1

PRAGA
P RACOWNICA wywiadu tran/usEe-f
1 go i amerykańskiego Ąrtfta Mo-

ret zwróciła się nieilawnó do włada
czechosłowackich z prośbą o azyl.
Wyjaśniając na konferencji prasowej
powody zerwania z wywiadem fran­
cuskim Moret stwierdziła m. in., iż
w toku swej działalności szpiegow­
skiej uświadomiła sobie, że pracuje
po to, aby odwetowe Niemcy znowu

zajęły dominującą pozycję w Eu-o-
pie zachodniej, podobnie jak za Hitlei
ra. t

6'1 Ą

* Rada Ministrów podjęła uchwałę
w sprawie określenia zadań gromadz­
kiej rady narodowej i jej prezydium
w zakresie gospodarki finansowej.

* W dniu 23 bm. powróciła do War
szawy delegacja PRL na VIII sesję
Konferencji Generalnej UNESCO z

wiceministrem Oświaty Jerzym Mi­
chałowskim na czele. Na dworcu po­
witali delegację przedstawiciele Mini­
sterstwa Oświaty i Ministerstwa
Spraw Zagranicznych z wicemini
strem Oświaty, Zofią Dembińską na

czele.
* Po wypróbowaniu zmontowanych

‘

maszyn i urządzeń, przekazano do
wstępnych prac rozruchowych nową
koksownię „Dębieńsko", wybudowaną
w rejonie Rybnika. Baterie nowej ko
ksowni zostały już rozpalone. Jeszcze
w tym roku koksownia ma dać piec-'-
szą produkcję. i

* W związku z 18 rocznicą poW,'
nia Związku Młodych Dzięwcząt/S
cuskich Zarząd Główny ZMP przZ
depeszę z serdecznymi pozdrowir
mi,



GRUDZIEŃ

Poniedziałek

Jana

NA OBIAD

W Zakhdzie Ślusarsko-Wagarsklm
przy ul. Konopnickiej w Krakowie

nie ma inspektora BHP

ECHO KRAKOWSKIE Str. 9

Dlatego młodzi robotnicy pracują bez okularów
Barszcz buraczany z ziemniakami.
Sura z jarzynami.
Kompot z jabłek.
Przepis na barszcz: wygotować

smak z włoszczyzny'i kości, ośolić. Na
tarce cd jarzyn zetrzeć kilogram bu­
raków i razem gotować. Gdy buraki
zbieleją, smak cdcedzić, zaprawić
śmietaną rozbitą z łyżką mąki, zago­
tować, odstawić. Podać z ziemniaka­
mi.

Przepis na kurę: oczyszczoną i do­
brze opłukaną kurę przeciąć wzdłuż
na poło wę, posoli i. Do rondla włożyć
pokrajaną w plastry marchew, pie­
truszkę. seler, małą cebulę, gałązkę
Zielonej pietruszki i suszony grzybek.
Ułożyć na tym kurę i wlać tyle wrzą­
cej wody, by mięso było zakryte. Go­
tować kurę pod przykryciem, aż bę­
dzie miękka, Ugnieść łyżkę masła z

mąką i dodać do kury. Gotować jesz­
cze chwilę. Podać z ziemniakami i ja
rzynkami, w których się kura goto­
wała.

U? TROSCE O ESTETYKĘ
O KĄD wzięła się tak duża sterta

Ś-J śmieci na ul. Limanowskiego, o-

bok domu nr 49? Trudno uwierzyć,
aby zdołała się o-

na „uskładać"
przez okres choć
by całego miesią­
ca.

■Po prostu wy-
wędrowała ona

na chodnik z po
bliskiego podwor
ka, które —

trosce o estetyczny wygląd i higienę
— w ten sposób oczyszczono... (aż.)

DOBRZE l ZLE

TjOBRZE robi sprzątaczka z „Gal-
luxsu“ w Sukiennicach, że —

sprzątając sklep
— nie zapomina o

wytrzepaniu chód
-ników i wycieracz
ki. Niedobrze na­
tomiast się dzieje,
że czynności te

wykonuje przed
sklepem w godzi­
nach ożywionego
ruchu, narażając
przechodniów na

wdychanie dużych
dawek pyłu. (mik.)

ORYGINALNE OPAKOWANIE

L ONIEWAZ nosiłem się z zamia-
* rem napalenia w piecu, przygoto­

wałem kilka arkuszy papieru. Leżące
kolo pieca kartki zaczął ze szczegół

ną uwagą obwą­
chiwać mały jam­
nik: „wyczuł pis­
mo nosem” Rze
czywiście, wśród

papierów leżała
zatłuszczona kart
ka z kolorowym
nadrukiem
CZPMs, Dyrekcja
Dystrybucji. W tę
kartkę opakowano

mi, w sklepie MHM nr 39 (róg Grze­
górzeckiej i Żółkiewskiego), 10 dkg
tłuściutkiej szynki.

Jak widać, dystrybucja nie próżnu­
je! (Koresp. kadl.)

Z DRUGIEGO PIETRA...
‘

TT/ DOMU przy ul. Batorego 17,
''

na II piętrze, ktoś ma czule
serce dla gołębi.

nastomeirowej
wej ulicy... (m. o.)

Pięknie, ale . kie­
dy się cały gar­
nek rozmoczo­
nej bulki, dla
biednych ptasz­
ków, lecący
przez okno aż
z II piętra, zbie
rze na kapelu­
szu lub płasz­
czu, to człowiek
musi się wściec
na miłośników
gołębi, karmią­
cych je z kilku-

wysokości na rućhll-

Przypominamy
o konkursie PKO

Przypominamy, że oddział woje­
wódzki PKO organizuje wielki kon­
kurs gazetek ściennych na temat
SKO. Gazetka na konkurs powinna
zawierać obrazki lub fotografie, przed
stawiające pracę Szkolnych Kas O-
szczędności, utwory młodzieży na te­
mat SKO — prczą lub wierszem —

ciekawsze spostrzeżenia i pomv.sły
wyniki oszczędzania w PKO w for­
mie wykresów lub tablic, opisy prze­
prowadzanych akcjj społeczno - uży­
tecznych, z których młodzież czerpie
fundusze.

Termin nadsyłania gazetek upływa
z dniem 31 stycznia 1955 r. Powszech­
na Kasa Oszczędności przeznacza trzy
nagrody: I nagroda — 400 zł, II — 300
zł. III — 200 zł.

Za najlepsze gazetki ścienne w

skali krajowej przeznacza się: I na­
groda—800zł,II —500zł,III —

300 zł.

narażając swe oczy
na poparzenie iskrami

NAPRZÓD trzeba opowiedzieć pokrótce o tym, jak powstaje waga, taka
zwyczajna stołowa waga, kuchen ny sprzęt skrzętnej gospodyni domu.

Wagi takie produkowane są w Kra kcwie, przy ul. Konopnickiej, w Za­
kładzie Ślusarsko - Wagarskśm Woje wódzkich Zakładów Artykułów Gos­
podarczych Przemyślu Terenowego.

Q PECJALNE nożyce tną blachę na

. cztery prostokątne pasy, z któ­
rych dwa są dłuższe, a dwa krótkie.
Poddaje się je tłoczeniu i nitowaniu.
Powstaje w ten sposób szkielet wa­
gi. Gdy jest już gotowy, dorabia się
do niego przeróżne „belki", „noże"
i małe „beleczki", które —

. połączo­
ne w jedną poziomą całość — stano­
wią „fundamenty" przyszłej wagi. Do
daje się jeszcze do niej tzw. „koszy­
ki", na które z kołei kładzie się szal­
ki. Jeszcze tylko mały zabieg kosme­
tyczny, malowanie i... nasza waga
jest gotowa.

Produkcja wagi nie należy do tak
prostych, jakby się mogło — po prze­
czytaniu powyższego — wydawać. Po­
siada ona jeszcze wiele innych po­
bocznych elementów, które tutaj po­
minęliśmy. Produkcja ta jest również
dość skomplikowana, chociażby dla­
tego, że wszystko musi tu być bardzo
.precyzyjnie i dokładnie wykonane,
że każda, najmniejsza nawet, część
składowa winna być odmierzona
do milimetra.

Załoga Wytwórni
Papierosów
w Czyżynach
zdobyta sztandar

przechodni ..

VV ŚWIETLICY Wytwórni Papiero-
’’ sów Czyżyny caoyla się uroczy

sta akademia, z okazji zdobycia na

wiasnosc sztandaru przechodniego we

współzawodnictwie pracy w lii kwar­
tale.

Ną uroczystość przybyły delegacje
łódzkiej Wytwórni Papierosów. Prze­
kazały one zwycięskiej załodze Czy­
żyny sztandar przechodni, który do­
tychczas dzierżyli.

W czasie uroczystości, wielu pra­
cowników otrzymało wyróżnienia i na

grody pieniężne. Z działu produkcji
wyrobów tytoniu nagrody , pieniężne
otrzymali: Wanda Popiela, Hipolit
Niestój, Katarzyna Sieradzka, Janina
Jastrzębska i Helena Kłak. Z oddzia­
łu wyrobów papierosów wyróżnieni zo

stali: zespół maszynowy Bolesława Ro
kity i zespół Władysława Gasperowi-
cza.

Nagrody pieniężne w wysokości 300
zł otrzymali pracownicy oddziału pa-
kowalni, z zespołu mechanika Rychlin
skiego i Eleonory Byrowskiej, a z cd
działu warsztatu ślusarzy i tokarzy: J.
Machata, Bronisław Ferlak i Józef
Kostrzewski.

Ogółem rozdano 57 nagród na ogól­
ną sumę 12.000 zł.

Oni pjadą
na II Zjazd ZIP

II Zjeździe ZMP wezmą udział
’ * najlepsi i najofiarniejsi aktywiś­

ci młodzieżowi z całej Polski, Z na­
szego miasta pojedzie ich na ZjSżd
kilkudziesięciu. O niektórych z nich
r.apiszemy obszerniej.

Oto sylwetki dwóch krakowskich
delegatów, których m. in. wybrała
młodzież dzielnicy Zwierzyniec.

EDMUND MIKOŁAJCZYK
Pochodzi ze wsi Luborzyca w pow.

miechowskim. To on właśnie, już ja­
ko 14-letni chłopiec, ożywił działal­
ność tamtejszego kola ZMP, którego
(chociaż najmłodszy) był przewodni­
czącym. Kierowane przezeń kolo za­
jęło w gminie pierwsze miejsce. W
l»-tym rowu życia, za pełną entuzjaz­
mu pracę, Edmund Mikołajczyk wy­
brany został przewodniczącym Zarzą­
du Gminnego ZMP, a w dwa lata póź­
niej — członkiem Zarządu Powiato­
wego ZMP w Miechowie.

Po ukończeniu organizacyjno-ideo-
logicznej szkoły w Łodzi, skierowany
został do pracy w Zarządzie Dzielni­
cowym ZMP Zwierzyniec, gdzie pełni
funkcję przewodniczącego.

MARIA KUTYBA

Znają ją dobrze krakowscy pasaże­
rowie. Jest zawsze uprzejma i uśmiech
nięta, zawsze dobrze i sum ennie spei
nia swoje służbowe obowiązki.

Maria Kutyba to nie tylko przodu­
jąca konduktorka krakowskich tram­
wajów. To równocześnie aktywna
młodzieżowa działaczka, którą lokator
ki hotelu robotniczego w Nowej Hu­
cie. w którym ona mieszka, wybrały
na przewodniczącą koła ZMP. (1.)

Wkrótce
rozpocznie się
zbiórka odpadków
kuchennych
p REZYDIUM Miejskiej Rady Na-

rodowej w Kranówie zieciio Kra
kowskim Okręgowym Zakładom Tu­
czu Przemysłowego przystąpić do
zbiórki odpadków kuchennych po do­
mach i mieszkaniach.

Wielkie ilości cennych odpadków,
jak resztek chleba, ziemniaków, obie-
rzyn, kasz 1 odpadków warzywniczych,
są wyrzucane na śmietniki lub palone
w kuchniach. W skali naszego mia­
sta są to ogromne ilości pasz.

Oczekujemy od społeczeństwa nasze

go miasta poparcia akcji Krakowskich
zakładów Tuczu Przemysłowego.
Mieszkańcy Krakowa proszeni są o

składanie odpadków w specjalnych po
mieszczeniach. które zostaną ustawio­
ne w większych budynkach. Naczy­
nia te będą co dwa lub trzy dni opróź
niane przez Krakowskie Zakłady Tu­
czu Przemysłowego. Konieczne jest,
aby składane odpadki nie były
zanieczyszczone przedmiotami szkodli

wymi dla zdrowia zwierząt, a więc
szkłem, gwoździami, gruzem, popio­
łem itp. Należy składać wyłącznie: o-

bierzyny z ziemniaków, resztki jarzyn,
odpadki gotowanych ztomniaków i ja
rzyn oraz resztki chleba.

O terminie rozpoczęcia zbiórki i
miejscu wstawienia naczyń zostaną
poinformowani wszyscy mieszkańcy
przez swe komitety blokowe,

co

NIEBEZPIECZNA PRASA

A/V' ZAKŁADZIE pracuje wielu ro-
’ ’ botniików. Posługują się oni na

rzędziami ślusarskimi, obsługują rów
nież duże maszyny. I tak np. Jan No-
gieć pracuje przy prasie, która wy­
tłacza szkielety i łożyska do wag. Pra
sa zakończona jest u góry długą, chy­
ba 2-metrową żelazną belką, na obu
końcach zaopatrzoną w masywne, że­
lazne kule. Jan Nogieć potężnym roz­
machem obu rąk belkę tę wprawia w

ruch obrotowy. A że umieszczona jest
ona właśnie na wysokości jego gło­
wy, przeto po każdorazowym jej uru-.

chcmieniu natychmiast odskakuje do

■tylu.
Coby się stało, gdyby Jan Nogieć na

jedną tylko chwilę
cie swojej uwagi i
sekundy za późno?

Czy kierownictwo
jeszcze będzie zwlekać z zabezpiecze­
niem tej maszyny?

zmniejszy!
odskoczy!

Zakładu

napię
o pól

długo

IGRANIE Z ISKRAMI

\/V" DUŻEJ (zresztą niezbyt chyba
’’

często sprzątanej hali produk­
cyjnej), znajdują się szlifierski. Co
chwila ktoś z pracowników do nich
podchodzi i szlifuje drobne elementy.
Złote iskry sypią się na wszystkie
strony,,, Mogą posypać się również
i do oczu otaika, które nie są o-

slonięte octewmymi okularami. Co
prawda jeden „okaz" okularów wisi
skromnie na ścianie, ale jakoś nie cie
szy się specjalnym powodzeniem.

Znaczna część załogi — to młodzi
chłopcy, dość lekkomyślni, którym
nie zawsze chce się tracić czas r»a

ochranianie wzroku przed iskrami.
Ale od tego są w każdym zakładzie

Siadem krytyki
prasowej

OSĄDŹCIE SAMI

Początkowo było tak: chcesz zadzwo
nić w pilnej sprawie z poczty — przed
okienk.em spora kolejka. Telefoni­
stka notuje zgłoszony przez ciebie nu­
mer, przyjmuje opłatę, nakręca numer

na swoim aparacie, oczekuje na zgło­
szenie z prawdziwym zniecierpliwie­
niem (przecież inni czekają). Jest!

— Halo, poczta .łączy! Numer 213-22
do kaDiny drugiej — i tak dalej.

Przy najlepszych kwalifikacjach tc-
lelonistki. „operacja" trwała średnio
około minuty, jeśli nie trzeba było
dzwonić dwa i trzy razy, albo zbyt dłu
go czekać na połączenie.

Wprowadzono więc usprawnienia
następujące: Urząd Telekomunikacyj­
ny zainstalował centralkę CB, umo­
żliwiającą korzystanie z ośmiu kabin
równocześnie. Klient sam się łączy,
bez udziału telefonistki, nie ujawnia
więc przy oczekujących osobach za­
mawianego numeru (bywają czasem

sprawy dyskretne!!.
Po skończonej rozmowie, klient zgła

szał się do telefonistki i uiszczał opła­
tę za przeprowadzone rozmowy. Zgła­
szał się, albo nie. Niestety, zdarzało
się — i to nierzadko — że klient „urny
kał" spod oka telefonistki, albo prze­
prowadzał większą ilość rozmów, niż
opłacił.

Telefonistka często więc narażo­
na była na straty pieniężne.
Konieczne jest dalsze usprawnienie
— kaucją w wysokości 5 złotych.
Ilość rozmów przeprowadzonych wy
bija licznik, włączony w poszczegól
na kabinę, a widoczny na stole te­
lefonistki.

Nienajwygodniejsze jest to wyj­
ście — Urząd Telekomunikacyjny
zdaje sobie z tego sprawę: bo i trud
ności z „drobnymi", i dodatkowe cze

kanie na resztę, czasem nie ma się
przy sobie 5 złotych — ale trudno
nie byio rady. Jeżeli nie ma się
przy sobie 5 zł., można skorzy­
stać z aparatu zainstalowanego w

pobliżu okienka, znajdującego się
pod stałym dozorem dyżurnej tele­
fonistki. po opłaceniu z góry 65 gro­
szy.
Usprawnienia są niewątpliwie slusz

ne: obsługa klientów jest obecnie dz:e
sięciokrotnie szybsza niż dawniej. A
wprowadzenie kaucji to „obrona ko­
nieczna" przed nieuczciwymi osobni­
kami. ’

- -

inspektorzy bezpieczeństwa i higie­
ny pracy, aby — poprzez odpowied­
nie szkolenie, instruktaż i indywi­
dualne rozmowy — dopilnowali prze
strzegania, przepisów BHP.

Tylko, że w Krakowskim Zakła­
dzie Wag inspektora takiego... nie
ma.

Za to w Wojewódzkich Zakładach
Artykułów Gospodarstwa Przemy­
ślu Terenowego jest bezwątpienia.
Może by tak zainteresował się wa

runkami, w jakich pracują robotni­
cy podległego zakładu? (Lov.)

Słowackiego — godz. 19.15 „Zemsta".

Stary Teatr — duża sala — nieczyn­
ni’.

Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — godz. 19.15 „Fir-

cyk w zalotach".

Groteska — nieczynny.
Satyryków — godz. 19.30 „Ręce do

góry".
Nurt — nieczynny.
Dom Oficera przy ul. Lubicz 48 —

godz. 19 „Hrabina Marica".

Z sali koncertowej

Martinu I Mozart

Apollo — „Rzym godz. 11“ — godz.
15.45, 13, 20. Ib.

Uciecha — „Złodzieje i policjanci"
godz. 15.45, 18, 20.15.

Wanda — „Hamlet" godz. 16.15,
J9.30.

Wolność — „Awantura o dziecko"
godz. 15.45, 18. 20.15.

Sztuka — „Wczasy z Aniołem" godz,
16, 18, 20.
i

Młoda Gwardia — „Tajemnicza wy­
spa" godz. 15.30, 17.30, 19.30.

Przyjaźń — „Saperzy", „Świat mło

dych", „Przegląd sportowy", „Leno-
ra“ — godz. 16, 17, 18, 19 i 20. Od sobo­
ty: „Niedźwiedzie w Tatrach" godz.
16, 17, 18, 19, 20 Specjalny seans dla
dzieci, godz. 15.

Związkowiec — „Piątka z ulicy
Barskiei" godz. 19.

Chemik — „Anna proletarluszka"
godz. 19.

w koncercie Filharmonii
IW USIMY zacząć od pytania: skąd

taki dziwny układ programu?
Jak się ktoś dowcipnie wyraził, połą­
czenie muzyki nowoczesnego kompo­
zytora czeskiego, Bohuslava Martinu,
(IV Symfonia) z Mozartem („Koncert
fortepianowy" es-dur) było chyba tyl­
ko tym spowodowane, że nazwiska
obu kompozytorów zaczynają się na tę
samą literę „M“...

Pominąwszy żartobliwe traktowa­
nie tej kwestii, nie można jednak po­
minąć milczeniem pewnego niebezpie­
czeństwa, jakie wyłania się i dla wyko■liawców (w tym wypadku orkiestry) 1
dla słuchaczy, gdy w repertuarze wie­
czoru, od jednej do drugiej kompozy­
cji, dokonuje się tak gwałtownego
przeskoku stylistycznego na zupełnie

Rady
praktyczne
CO TRZEBA WIEDZIEĆ O GLEBIE?

T AJNIKI urodzajności gleby inte-
A resować powinny nie tylko zawo­

dowych rolników, ale w ogóle wszyst­
kich. Podstawowe wiadomości o gle­
bie są szczególnie potrzebne naszym
działkowiczom. Działki pracownicze
bowiem zakładane są zazwyczaj na

[dawnych wysypiskach śmieci lub za-

Iniedbanych nieużytkach podmiejskich,
| gdzie warunki glebowe w pierwszych
latach uprawy daleko odbiegają od
normalnych i niemal wyłączną zasłu­
gę użytkowników, dzięki ich zabiegom
uprawowym i nawozowym, stanowi
doprowadzenie tej gleby do właściwej
urodzajności.

Urodzajnością gleby nazywa się ze­
spół czynników, wywierających wpływ
na wysokość i pośrednio jakość plonu.
Zależy ona od składu i budowy fizy­
cznej gleby. Wiadomo, że gleba skła­
da s.ę z trzech podstawowych skład­
ników: piasku, gliny i próchnicy. Naj­
cenniejsze pod względem pokarmo­
wym są związki próchniczne, tzn.
zbiór substancji organicznych, powsta
łych z rozkładu dawniej rosnących
roślin. Niemniej sama obecność tych
związków w glebie o jej urodzajno­
ści nie decyduje.

E STNIEJĄ np. gleby bogate w reszt-
A ki roślinne, jak torrowiska, któ­
re poa względem urodzajności są ma­
ło wartościowe, gdy np. gleby pozba­
wione zupełnie niemal związków or­
ganicznych, jak lessy, zalicza się do
bardzo urodzajnych. Pochodzi to

stąd, że procesy rozkładu szczątków
roślinnych przebiegają w różnych
glebach w sposób odmienny. Procesy
te są dziełem przeróżnych drobno­
ustrojów, które rozwijają się w róż­
nych warunkach: przy dostateoznym
dostępie powietrza rozwijają się mi­
kroorganizmy. które przerabiają masę
organiczną na cenne związki próch­
nicowe, przy małym dostępie tlenu
natomiast biotą górę organizmy, prze­
obrażające owe związki organiczne na

szkodliwe kwasy. Jest to znany pro­
ces zakwaszania gleby.

Mówi się powszechnie, że gięty, mo­
kre są kwaśne. Jednakże nie sama

woda powoduje zakwaszenie gleby,
lecz-jej nadmiar utrudnia dostęp po­
wietrza do wnętrza gleby a przy je-

igo braku, jak już wiemy, rozwijają
■się drobnoustroje wywołujące fermen
tację kwaśną, dla roślin szkodliwą.

Dlatego to gleby zwięzłe, np. glinia­
ste, albo też o wysokim poziomie wo­
dy gruntowej, są sklonniejsze do wy­
twarzania szkodliwych kwasów orga­
nicznych, zamiast cennej próchnicy.
Innymi słowy „chemiczna" urodzaj­
ność gleby zależy w znacznym stop­
niu od jej składu mineralnego i bu­
dowy poszczególnych jej cząstek.

(Steb.)

inną płaszczyznę muzyczną. Jeśli wy­
magamy od orkiestry wczucia się i zro

zumienia istoty stylu wykonywanego
utworu (bez czego trudno mówić o do
brej produkcji artystycznej, to takie

natychmiastowe wykonawcze przesta­
wienie się na odrębną zupełnie muzy­
kę, nie może odbić się dodatnio — r

stwarza warunki dla gry bardziej me­
chanicznej niż atystycznej.

Podobne niebezpieczeństwo grozi i
słuchaczom. Zarówno IV Symfonia
Martinu, jak Koncert fortepianowy
Mozarta znajdują wielu chętnych i ży
wo reagujących słuchaczy, ale odbior
ca muzyki musi na koncercie otrzy­
mywać coś więcej poza chaotycznymi
i nieuporządkowanymi wrażeniami
muzycznymi. Słuchacz musi odczu­
wać, że program koncertu przenika
rozsądna mysi przewodnia, która spi­
na całość imprezy klamrą konsekwen­
cji i celowości. Gdy klamry tej braku
je. tracą na tym wykonywane utwo­
ry i — publiczność. Dlatego więc i IV
Symfonia Martinu i Koncert lortepia
nowy Mozarta dałyby słuchaczowi o
wiele więcej, gdyby znalazły się nie
obok siebie, lecz w innym zestawie­
niu programu koncertowego.
f P YLE refleksji ogólnych, obecnie

-1 przechodzimy do szczegółów. IV

Symfonia Martinu to przede wszyst­
kim dobra robota kompozytorska, z

„gęstym" brzmieniem orkiestry, jędr­
ną rytmiką (nawet fortepian funkcjo­
nuje tu jako instrument rytmiczny, a

nie melodyczny), masywną architekto
niką formy muzycznej, a również wy­
raźnie dostrzegalnym folklorem czes­
kim w rytmach i melodyce.

Orkiestra Filharmonii, prowadzona
przez B. Wodiczkę, włożyła w IV Sym
fonię dużo ambicji i wyraźnego wysił­
ku odtwórczego. Koncepcja wykona w

cza jednak, nastawiona na bardzo czę
ste forte, pełne brzmienie orkiestry o

silnym, stopniu natężenia dźwiękowe
go, co w końcu przeciążało słuchacza,
mogło wywoływać dyskusję,

W Koncercie es-dur Mozarta wystą
pil solista wieczoru, Jan Hoffman (for
tepian). Koncert ten należy do utwo­
rów Mozarta, których charakter naj­
trafniej określił sam kompozytor sło­
wami: „Są bardzo błyskotliwe, przy­
jemne dla ucha, naturalnie nie popa­
dając w banał, Tu i tam mogą sprawić
satysfakcję także i znawcom, jednak
lak. że i laicy muszą być zadowoleni,
nie wiedząc nawet dlaczego..."

Gra Jana Hoffmana doskonale uwy­
datniała finezję i lekkość mozartow-

ską, przejrzystość budowy utworu i ty
pową dla kompozytora śpiewność me­
lodyczną.

*

T NTERESUJĄCĄ i pożyteczną impre
zą był niedawny koncert kameral­

ny, zorganizowany przez krakowski
oddział Związku Kompozytorów Pols
kich w sali byłej „Fldrianki". Koncert

był przeglądem bieżącej działalności
twórczej kompozytorów, zgrupowa­
nych w środowisku krakowskim. W
programie figurowały m. in. nazwiska:
P. Perkowskiego, St. Wiechowicza, St.
Kisielewskiego, I. Garzteckiej (pieśni),
a ponadto T. Machla (Suita liryczna
na skrzypce i fortepian) oraz I. Pffeif-
fer (Kwartet smyczkowy). Grono wy­
konawców tworzyli: Eug. Umińska
(skrzypce), Z. Stachurska (sopran),
Zb. Jeżewski (fortep.). W; Chudziak
(flet) oraz kwartet smyczkowy w skła
dzie: A. Wąsik. J. Szaniewski, J. Roz-
ner. T. Kucharski. (J. Par.)

Pałac Sztuki — „Regionalny pokaz
architek'ury '.

Wystawa historii Wawelu —• wtor­
ki, środy i czwartki gudz 9 — 14 .30, .

piątki godz. 12 — IB. niedziele t świę­
ta—godz.9 — 15.30.

Muzeum Etnograficzne (pL Wolni-
ca I) -■ „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawa w domu Szolayskicb (pi.
Szczepański 9)

Muzeum Historyczne mineta Krako­
wa (ul. św Jana 12).

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne"

Oddział Muzeum Narodowego (uL
Smoleńsk 9) •— „Sztuka Dalekiego
Wschodu".

Galeria w Sukiennicach — „N-t-
Mfn. a rzeczywistość polska na prze­
lotnie XVHt i XIX wieku".

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul. S!«mł«

radzkiego 1. Telefony. 222 22, 594 i
211 12, udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypadkach t nagłych
zachorzeniach oraz w przypadkacn po
łożniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
Jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, Rako­
wicka 12, Żyrakowska 1, pl. Inwali­
dów 7, Rynek Podgórski 9, Senator­
ska 5, Grzegórzecka 9.

DYŻUR CHIRURGICZNY
Oddz. Chirurg. Szpit. im. Narutowi*

cza.

DYŻUR POŁOŻNICZY
Klinika Położn.. i Chor. Kob. AM.

Jad pszczeli
w ampułkach

Punkty apteczne
poiustają
na peryferiach
Krakoira

W dzielnicach Krakowa, gdzie od­
czuwa się brak aptek, powstają punk­
ty apteczne I stopnia

W pierwszym kwartale przyszłego
'■oku Krakowskie Przedsiębiorstwo
Aptek uruchamia tego rodzaju punkt
w Czerwonym Prądniku. Punkt zao­
patrzony będzie w leki, jodynę, ban­
daże, watę itp.

KPA projektuje założenie podobne
go punktu w Woli Justowskiej, (b.)

„Obserwator", Kraków, Ze względu
na anonimowy charakter Waszego li­
stu, interweniować Sie będziemy.

(3063)
„Furmani MPRB". Kraków. Prosimy

> przybycie do Redakcji, gdyż chce-
my Was zaznajomić z treścią nadesła­
nych. w odpowiedzi na Wasz list, wy­
jaśnień z dyrekcji MPRB. (2501/11)

Zofia Pączek. Leśna Wola, pow.
Ostrów Wielkopolski. W odpowiedzi
na Waszą interwencję w PKO w Byd­
goszczy oraz w Nar. Banku Polskim
w Toruniu, poinformowano nas, że

obligacje pożyczki na kwotę 350 zł na
Wasze nazwisko zostały wydane i od­
biór ich osobiście przez Was pokwito­
wany. (2540/11)

Józef Chmielewski. Kraków. Har­
monijki ustne dla dzieci dostarczane
są cd czasu do czasu do Sklepów
zabawkami MHD. (3013)

Józef Świder, Kraków (3012). Stani­
sław Bojarowicz, Kraków (2935). Listy
Wasze są niejasne i nie możemy na

ich podstawie zorientować się, o co

Wam chodzi.

ROZTWÓR jadu pszczelego w

ampułkach! Wprawdzie nie ma

go jeszcze w sprzedaży aptecz­
nej, ale odbywają się już próby
z tym preparatem leczniczym.
Dowiadujemy się o nich z arty­
kułu Stanisława Kirkcra w mie­
sięczniku „Pszczelarstwo" (listo­
pad 1954). Zanotujmy kilka cieką
wych danych.

DLA ZDOBYCIA groźnego ja­
du odurza się pszczoły eterem w

zamkniętym naczyniu szklanym.
Tak potraktowane owady wydzie
lają jad wprost na szkło, skąd
może być zebrany, oczyszczony,
zmieszany z wodą przekroploną
i porozlewany do ampułek.

STOSUJĄC zastrzyki o znanym
stężeniu unikamy nieszczęśli­
wych wypadków, albowiem są
osoby specjalnie uczulone na

działanie jadu pszczelego. Zda­
rzały się wypadki śmiertelne od

jednego ukłucia.
W DAWNYCH czasach, choć

to było ryzyko, stosowano jad
pszczeli do leczenia reumatyzmu,
artretyzmu, podagry i rwy kul-

szowej. Kuracja polegała na

. .przystawianiu" pszczół wprost
do skóry ludzkiej.

OSOBY pracujące w pasiekach,
narażone- na częste ukąs,zenia,
stają się odporne na jad pszczeli
zazwyczaj po roku albo po dwu
latach, a czasem nigdy.

MOŻNA zastosować uodpor­
nienie sztuczne, bezbolesne,
przez zastrzyki podskórne coraz

silniejszego jadu pszczelego.
GODNY’ uwagi jest szczegół,

że bartnicy są też odporni na u-

kąszenie żmij.
WRAŻLIWE na Jad pszczeli są

konie, psy, króliki, myszy. Nie­
wrażliwy jest jeż, a i niedźwiedź
nie lęka się ukąszeń.
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Po połączeniu Ogniwa i Spójni

owe zrzeszenie-Sparta
będzie jednąm z najsilniejszych w Polsce

nicy b. Ogniwa i Spójni nie będą mo­
gli otrzymywać zwolnień bez zgody
Rady Głównej nowego zrzeszenia.

Barwami nowego zrzeszenia Sparta
są kolory żółty i czerwony. Odznaka
zrzeszenia będzie miała owalny
kształt z dużą literą S pośrodku, (as)

Gpiisia sportowa Krakowa

przyjęła tę decyzję
z wielkim zadowoleniem
TĄ PINIA sportowa Krakowa z wielkim zadowoleniem przyjęła wiado-

mość o połączeniu się Ogniwa i Spójni w jedno zrzeszenie sportowe
o pięknie brzmiącej nazwie — Sparta.

Ustalono terminy
wędrownych wczasów
narciarskich

i abozów szkoleniowych
W MIESIĄCACH styczniu i lutym

1955 PTT-K wraz z FWP orga-
mzują 14-dniowe narciarskie wczasy
wędrowne. Na szlaku beskidzkim u-

czestnicy wczasów wyruszą ze Zwar­
donia, by poprzez Halę Boraczą, Li­
powską, Węgierską Górkę, Baranią
Górę i Skrzyczne dojść na Klimczok.
W każdym schronisku narciarze za­
trzymają się dwa dni. przeznaczając
wolny czas na odpoczynek i organi­
zowanie wycieczek w pobliskie tere­
ny.

Na szlaku karkonoskim wczasowi­
cze wyjdą ze Świeradowa, a dalsza
trasa ich wędrówki prowadzić bę­
dzie przez Szklarską Porębę. Sobie-

doszów. „Odrodzenie", Samotnię
Karpacza.

Turnusy składać .się będą z

osob. Ogółem organizuje się po

20
___ ________

. . 20
turnusów na każdym szlaku. Pierw­
szy turnus na szlaku beskidzkim roz-

pccznle się 10 stycznia, następny o

owa dni później itd. Uczestnicy ostat­
niego turnusu wyruszą ze Zwardo-
n.a 17 lutego.

Na szlaku w Karkonoszach pierw­
szy burnus ruszy r.a trasę 3 stycznia'
a ostatni 10 lutego.

Prócz wczasów wędrownych
PTT-K organizuje również w pierw
szym kwartale 1955 narciarskie
obozy szkoleniowe. Obozy odbędą
się w schronisku im. Krajewskiego
(k. Wałbrzycha), im. Br. Czecha
(k. Karpacza) w domach wyciecz­
kowych PTT-K w Zwardoniu i Kry­
nicy — dla początkujących oraz w

schroniskach na Snieżniku Kłodz­
kim, na Hali Szrenickiej, na Kala­

tówkach i na Polanie Chochołow­
skiej — dla narciarzy zaawansowa­
nych.
Na narciarskie wczasy wędrowne i

Obozy szkoleniowe rozprowadzane są
skierowania ulgowe i petoopłatne.
Wszystkich szczegółowych informacji
udziela oraz przyjmuje zgłoszenia biu
rb Okręgu PTT-K w Krakowie, ul.
św. Marka 22.

zi PTT-K uruchomiło przechowalnię
i wypożyczalnię sprzętu narciarskie­
go przy swoich domach wyciecżko-
wych w Szklarskiej Porębie i Karpa­
czu. Wkrótce podobno wypożyczalnie
uruchomione zostaną w Jeleniej Gó­
rze i przy schronisku im. Bronisława
Czecha.

A Zjednoczenie Budownictwa Miej­
skiego nr 2 w Poznaniu przystąpiło
do- odbudowy zabytkowego pałacu
Mielżyńskich przy Starym Rynku w

Poznaniu, w którym będzie się mie­
ścił dom wycieczkowy. Kubatura bu­
dynku, wynosić będzie około 11 tys.
m sześć przy 116 miejscach nocle­
gowych. Również przewidziane są po­
mieszczenia na świetlicę, bufet i biu­
ra obsługi turystycznej. Obecnie po
odgruzowaniu terenu przystąpiono do
robót murarskich. Budynek ma być
oddany do użytku już na otwarcie
rVędźynarodowych Targów Poznań-
ćk ch a więc w czerwcu — lipcu przy­
szłego roku.

A „Dolina Chochołowska" — dr Sta­
nisław Berezowski. „Sport i Turysty­
ka" — Warszawa — 1954 r., str. 104,
etna zł 7.

Jest to książka z cyklu monogra­
fia krajoznawczych, których już kil­
ka ukazało się nakładem „Sportu i

Turystyki". Monografia omawia poło­
żenie i otoczenie Doliny Chochołow­
skiej. bogatą przyrodę 1 działalność

człowieka na tym terenie, a więc pa­
sterstwo. dawne górnictwo; gospodar­
kę leśną oraz turystykę. Opisana jest
również wieś Chochołów, od której
dolina wzięła swoją nazwę słynną- z

powstania chłopskiego w 1848 r.

Książka ta podniesie wiedzę tury­
sty zwiedzającego dolinę, która
dzięki otwarciu nowego schroniska
nabiera dużej popularności.

A Międzyzdroje nie posiadały do
tychczas hotelu. W sezonie letnim,
gdy czynne były tam liczne domy
wczasowe i schronisko PTT-K, znale-
z^nie noclegu nie sprawiało tyle
kłopotu co w zimie, gdyż jedyne
schronisko PTT-K nie posiada pokoi
ogrzewanych. Ostatnio władze miej­
skie przystąpiły do uruchomienia ho­
telu. który znajdować się będzie przy
ul. Zwycięstwa.

PRZEWAŻAJĄCEJ części kola
’’

tych zrzeszeń, nie były dotych
czas oparte o duże zakłady pracy,
a więc nie mogły częstokroć wyko­
nać nakreślonych zadań, ani na od-
c.nku umasowienia kultury fizycznej,
ani też w zakresie podniesienia spor­
tu wyczynowego.

Powstawały trudności w obsadzaniu
wszystkich kół instruktorami, trene-

iami, a nawet trudno było znalezć
odpowiednią ilość dobrych działaczy,
nie mówiąc już o ogromnych kosz­
tach, jakie pociągało utrzymanie ca­
łego aparatu administracyjnego.

O tych i innych trudnościach oraz

błędach wiedzieli aktywiści zarówno
Spójni, jak i Ogniwa. Doszli oni do
słusznego wniosku, aby połączyć
oba zrzeszenia, co pozwoli na znacz­
ne usprawnienie pracy. Sekretariat
CRZZ przychylił się do propozycji
działaczy z terenu, zezwalając na

dokonanie połączenia obu zrzeszeń.
Przed powołaniem nowego zrzesze­

nia delegaci Ogniwa i Spójni zebrali
Się na osobnych zjazdach, by kryty­
cznie i samokrytycznie ocenić dotych
czasową działalność wszystkich ogniw
sportowych swych zrzeszeń. Na zjaź­
dzie połączeniowym wskazywali, że
nowe zasady organizacyjne przyczynią
się m. in. do lepszego wykorzystania
środków finansowych oraz kadry tre­
nersko - instruktorskiej.

Nowe zrzeszenie „Sparta" I'czy w

skali ogólnokrajowej około 130 tys.
członków i stanie się jednym z

najsilniejszych zrzeszeń związko­
wych. Kola Sparty działać będą
zarówno w większych zakładach
pracy, jak również i w terenie,
skupiając w swych szeregach pra­
cowników zakładów pracy, znajdu­
jących się w danej dzielnicy czy
mieście.

Iś RAKOWSKICH miłośników spor. -

tu interesuje zapewne sprawa
koła dawniejszego Ogniwa MPK, a

obecnie Sparty. Zagadnienie to będzie
niewątpliwie omawiane szczegółowo,
gcyż dotychczas działalność tego po­
ważnego kola nie zdała egzaminu.

Naszym zdaniem należałoby za­
stanowić się czy to największe w

Krakowie koło sportowe Sparty nie
umiejscowić przy tak:ch placówkach
jak MHD lub PSS. Zatrudniają- one

wielu młodych ludzi, stanowiąc dobre
zaplecze dla rozwoju różnych gałęzi
sportu. Warto dodać, że do chwili u-

fcończenia akcji połączeniowej, zawod­

Koncert
Franciszka Raucha
uj Zakładach

im. Szadkowskiego

Adres

z kola sportowego

Na zakończenie obdarowano miłego gościa kwiatami.
(Foto: Edward Węglowtki)

W sali Teatru przy Zakładach
im Szadkowskiego w Krakowie
koncertował znany pianista cze­
chosłowacki — Franciszek Rauch

prof. Akademii Muzycznej w Pra
dze. Spotkał się on z serdecznym
przyjęciem załogi, która nagra­
dzała każdy' wykonany utwór dłu

gotrwałymi oklaskami.

Nasz doroczny konkurs sportoiuy

»Wybieramy wzorowego piłkarza
okręgu krakowskiego*

krakowskiego. Zwycięzca naszego konkursu, w tym wypadku
którego padnie najwięcej głosów, otrzyma Puchar Przechodni
ufundowany przez braci dr Franciszka i mgr Tadeusza Zastaw

T AK co roku, tak samo i teraz po zakończeniu sezonu piłkarskiego, re-
J dakcja nasza ogłasza doroczny ple biscyt na wytypowanie wzorowego pil
karza woj.
piłkarz, na

„Piłkarza"
niaków.

yU” ROKU ubiegłym nasz puchar'
* ’

otrzymał po raz pierwszy młody
zawodnik ligi wojewódzkiej — Jerzy
Reichel ze Spójni KZPS. W poprzed­
nich latach natomiast zdobywcami pu
chatru byli gracze drużyn pierwszej
ligi.

I tak w roku 1948 za najlepszego
i najbardziej „fair" grającego pił­
karza krakowskiego uznano Mieczy­
sława Nowaka (Garbarnia), w roku
1949 puchar „Piłkarza" zdobył Ta­
deusz Parpan (Ogniwo), w roku 1950
— zasłużony mistrz sportu Jerzy Ju
rowicz (Gwardia), w następnym ro­
ku puchar „Piłkarza" przypadł w

udziale Czesławowi Rajtarowi (Og­
niwo), a w r. 1952 jego klubowemu
koledze Tadeuszowi Glimasowi. Wre
szcie w roku 1953 zdobywcą pucha­
ru zestal Reichel (Spójnia).

Czy
na­
po-

IZ TO będzie zdobywcą pucharu „Pił
karza" w roku bieżącym?

'Na to pytanie odpowiedzą sami
telnicy, którzy .wezmą udział w

szym plebiscycie. Jak w latach
przednich przez kilka dni zamieszczać
będziemy kupon konkursowy, który
po wypełnieniu należy nadesłać na

adres naszej redakcji Kraków, ul. Wie
lopo-le 1, zaznaczając na kopercie
„Konkurs sportowy na wytypowania
wzorowego piłkarza". Każdy z Czytel­
ników nadesłać może dowolną ilość
kuponów, pod warunkiem, że będą
one oryginalne, a nie na kartkach pa­
pieru.

Końcowy termin nadsyłania kupo­
nów upływa w dniu 3 stycznia 1955

• r. Co kilka dni podawać będziemy
meldunki z naszego „frontu konkur
sowego" dla zorientowania naszych
Czytelników. W myśl regulaminu
nie można oddawać głosów na za­
wodnika, który w ubiegłym sezonie
był karany przez sekcję piłkarską
GKKF lub WKKF dyskwalifikacją,
naganą lub upomnieniem.
Poza tym w konkursie na zdobycie

pucharu mają szanse wszyscy piłka­
rze zarówno ligowi jak i klas niż­
szych, znani szerokim rzeszom entu­
zjastów piłka,rstwa ze swego wysokie
go morale sportowego.

Czytelnicy, którzy trafnie podadzą
kolejność pierwszej trójki wzorowych
graczy, otrzymają nagrody.

KUPON KONKURSOWY
„ECHA KRAKOWSKIEGO"

„WYBIERAMY W'ZOROWEGO
PIŁKARZA"

Za najbardziej wzorowo zacho­
wującego się piłkarza naszego
okręgu uważam:

z kola sportowego

z kola sportowego

Nazwisko i imię

Strzelcy
krakowscy
przodują uj kraju

Na ostatnim plenum sekcji strze­
lectwa sportowego GKKF, które odby
ło się ostatnio w Warszawie, wręczo­
no nagrody za udział w koresponden­
cyjnych zawodach o Puchar Miast.

Puchar i dyplom za powtórne zaję­
cie pierwszego miejsca w konkurencji
śrutowej otrzyma! Kraków. W kon­
kurencji kulowej w grupie pierwszej
Kraków zajął trzecie miejsce na

siedem miast' startujących w konku­
rencji.

W drugiej grupie, w której starto­
wało 50 miast ( w tym dziesięć miast

województwa krakowskiego), Tarnów

zajął czwarte miejsce (za Wrocła­
wiem, Bydgoszczą i Gdańskiem), a Ol­
kusz był siódmy.

Wyniki
współzawodnictwa
kół sportowych
»Spójnia«
VĄ7 E współzawodnictwie kół sporto-
“’

wych byłego zrzeszenia sporto­
wego Spójnia zwyciężyło w skali rocz

nej w grupie pierwszej koło sportowe
Spójnia Nowy Sącz 8.629 pkft., przed
KZPS Kraków 5798 pkt. i ZPC Wawel
5.773 pkt. Na dalszych miejscach zna­
lazło. się: koło s-portowe Spójni Zako­
pane. Brzesko Okocim. Tymbark, No­
wy Targ, GS Szczawnica, Bieżanów,
Wolbrom WFM, PZGS Limanowa.

Wśród kół sportowych Spójni, za­
kwalifikowanych do grupy drugiej,
zwyciężyło kolo przy Wytwórni Papie
rosów 5.851 pkt., przed Młynem Wie­
czysta 2.166 pkt., Krakowskimi Zakła­
dami Mięsnymi 1.865 pkt., i Piaska­
mi Wielkimi 1.630 pkt. Dalsza kolej-
ność przedstawia się następująco: Za

kłady Piwowarskie Żywiec, Zakłady
Kawy Skawina, PZGS Myślenice, PSS

Olkusz, koł-o siportowe Artigraf, PSS
Kraków.

W klasie III —- 1) koło sportowe
przy KZG Wschód 1.866 pkjt., 2) Tar­
tak w Suchej 1.009 pkt., 3) CHPE Kra
ków 976 pkt.. 4) CZZM, 5) kolo przy
Zakałdzie Obr. Zw. Rzeźnymi, 6) PCD
7) Krakowskie Zakłady Piwowarsko-
Slodownicze, 8) Przeds. Odp. Zw. i
Roślinnymi, 9) Woj. Przeds. Hurtu
Spożywczego.

Wyróżniające się zespoły otrzymały
proporce, dyplomy oraz sprzęt spor­
towy.

Dwie nowe

skocznie narciarskie

otrzymali sportowcy
woj. krakowskiego
IM OWE skocznie narciarskie pwsta-
Ł '

ją w województwie krakowskim
staraniem komisji urządzeń sporto­
wych sekcji narciarstwa WKKF Kra­
ków. Niemało w tym zasługi inżynie-
ia Jerzego Muniaka, który w ub. sezo­
nie zimowym oraz w początkach bie­
żącego. przejechał w sprawie budowy
skoczni ni mniej ni więcej-, tylko
7 tys. kilometrów. A więc do pewne­
go stopnia rekordzista.

Sportowcy wiejscy w Juszczynie,
pow. Wadowice, ukończyli skocznię,
z której skekać będzie można do 40
metrów. Kierownikiem budowy skocz­
ni był miejscowy działacz, przewodni
czący miejscowego LZS — E. Gigoń.

Ze skoczni korzystać będą mogli tak
że narciarze z Makowa Podhalańskie­
go.

W połowie grudnia br. ukończyli rów
nież budowę skoczni narciarskiej spor
towcy wiejscy z Rytra, pow. Nowy
Sącz. Na skoczni tej zorganizowany
zostanie konkurs skoków podczas wo

jewódzkich mistrzostw narciarskich w

konkurencjach klasycznych, (r)

WALCZYMY
z chuligaństwem

Kazimierz Puzon, zam. Dajw.ór 4, w

stanie nietrzeźwym awanturował się
na Dworcu Głównym i zaczepiał po­
dróżnych. Kolegium Orzekające uka­
rało go grzywną w wysokości 1.000 zł.

Za pijackie awantury n,a ulicach
miasta i inne chuligańskie wybryki
ukarani zostali: Władysław Cygan,
zam. Sienna 2 — 2 miesiące pracy po
prawczej, Józef Włodek, zam. Wor-
cela 10 — 2 miesiące pracy popraw­
czej, Władysław’ Łobuszewski, zam.

pl. Zgody 12 — 2 miesiące pracy po
prawczej, Władysław Woźnica, zam.

Rydlówka 25 — 1.000 zł grzywny, Wla
dysław Banek, zam, Janowa Wola 6
— 1 miesiąc pracy poprawczej i Albin
Kozłowski, zam. Lewińskiego 23 —

2 miesiące • pracy poprawczej,-
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Jerzy Wyszomirski

Niezrównany pamiętnik
<X7YSZEDL oto tom piąty 1 ostatni pamiętników Hercena*). Mamy

’
» więc nareszcie całośc, tę imponującą całość, o której nasz Alek­

sander Bruckner powiedział, że drugiego takiego pamiętnika czasów
i ludzi nie znajdziemy chyba w literaturze europejskiej. Czasów
i ludzi!

Istotnie: pamiętniki Hercena obejmują całą epokę — pięćdziesiąt
pięć lat wydarzeń europejskich, zaczynają się bowiem od wspomnień
wyprawy napoleońskiej na Moskwę, a kończą rokiem 1867, na trzy
lata przed śmiercią autora, w chwili gdy Prusy bismarckowskie go­
tują się do uderzenia na rozkładającą się .cesarską Francję Napoleo-

. na III.
„Hrabio Bismarck, do dzieła! — z bolesnym sarkazmem zamyka

Hercen księgę życia swego: — Wy zaś, Mazzinj i Garibaldi, ostatni
orędownicy wolności, jesteście niepotrzebni. Ustąpcie przed obłędem
i szałem krwi, którym zabije się albo Europa, albo... reakcja. Teraz
będą w robocie iglicówki i jakieś tam sprężynówki — milion z jed­
nej, milion z drugiej strony. Teraz popłyną strumienie krwi, wznio­
są Się góry trupów"...

Taką złowróżbną. przepowiednią, która po trzech latach miała się
sprawdzić co do słowa, kończą się rozmyślania tego „teoretyka rewo­
lucji", jak go nazwał Lenin, „szturmana nadciągającej burzy", który
wierzy! niezłomnie, że tylko rewolucja może odrodzić Rosję i Euro­
pę, wszelkie zaś wojny imperialistyczne niosą „tyfus, głód, pożogę
i spustoszenie",

PRZYPOMNIENIE ŻYCIORYSU

PRZYPOMNIJMY sobie pokrótce jego życie. Aleksander Hercen

(1812—1870), był naturalnym synem magnata rosyjskiego, Iwana!
Jakowlewa i guwernantki Niemki. Było to dziecko miłości, toteż'

ojciec nadał mu nazwisko, pochodzące od słowa „Herz", czyli — ser­
ce. Urodził się Hercen w Moskwie i tu studiował na uniwersytecie,
przykładając się głównie do nauk przyrodniczych i modnej wówczas
filozofii Hegla.

Żywy ruch umysłowy wśród młodzieży uniwersyteckiej, nastrojo­
nej rewolucyjnie od chwili stłumienia powstania dekabrystów, wciąg­
nął Hercena tak dalece, że w r. 1834 sam staje się ofiarą prześlado­
wania carskiego: „jako młodzieniec umysłu nadto zapalnego i przez
swą wolnomyślność wielce niebezpieczny dla społeczeństwa" (taką
opinię wydaje o nim kancelaria generał-gubernatora moskiewskiego),
zostaje skazany na zesłanie do Permu, następnie do Wiatki. Po sześ­
ciu latacn zwolniony, osiedla się w Petersburgu. Zaczyna pisać i ogła­
szać swe pierwsze rozmowy filozoficzne. W r. 1847 uzyskuje zezwo­
lenie na wyjazd zagranicę i odtąd aż do śmierci przebywa stale na

zachodzie, przyjmując nawet obywatelstwo szwajcarskie, by stać się
nieuchwytnym dla Mikołaja I i jego agentów.

Zwiedza Niemcy, Szwajcarię, Włochy i Francję, wreszcie od r. 1852

zamieszkuje w Londynie. Tu, jak wiemy, wydaje przez kilkanaście
lat swój „Kołokoł" — „Dzwon", pismo, w którego podtytule umiesz­
cza symbolicznie słynny napis średniowieczny, odlewany na dzwo­
nach: „Vivos voco, mortuos plsngo, fulgura frango" — „żywych zwo­
łuję, umarłych Opłakuję, gromy kruszę". W jego podźwięk spiżowy,
wieszczący rewolucję, wsłuchiwała się Rosja podziemna.

W Londynie, który w owym czasie był ucieczką 1 ostoją wszyst­
kich uczestników Wiosny Ludów, ściganych na kontynencie, poznaje
Hercen emigrację francuską, włoską, niemiecką, węgierską — w jej
najrozmaitszych przedstawicielach, od takich szczytów jak Francuz
Lędru-Rollm, Włoch Mazzini, Węgier Kossuth, aż do szarych szere­
gowców i rozbitków, jakich również każda fala rewolucji na brzeg
wyrzuca. Poznaje też emigrację polską ze Stanisławem Worcellem
na czele.

I tym sprawom poświęcony jest niemal całkowicie tom czwarty
jego pamiętników, w którym każdego Polaka chwyta za serce roz­
dział o wygnańcach polskich i śmierci Worcella,

RZECZY POLS*:E

TpM PIĄTY także zawiera niemało rzeczy polskich. Mamy tu
* rozdział „Bakunin i sprawa polska" oraz drugi pt. „Parowiec

Ward Jackson": jest to opis nieszczęśliwej wyprawy morskiej puł­
kownika Teofila Łapińskiego, który w chwili wybuchu powstania
styczniowego miał dotrzeć przez Bałtyk do brzegów Żmudzi i stwo­
rzyć tutaj ognisko ruchu rewolucyjnego.

. Wyprawa, o której rząd car­
ski powziął przez szpiegów wia
domości, zakończyła się — na

skutek interwencji dyploma-
tycznej Petersburga — areszto­
waniem parowca wraz z całą
załogą i amunicją w Szwecji.

Przepiękną kartę piątego to­
mu stanowi wspomnienie poś­
miertne o Zygmuncie Siera­
kowskim, dowódcy oddziału

partyzanckiego na Litwie.

Ciężko ranny w jednej z po­
tyczek w maju w r. 1863, Sie­
rakowski dostał się do niewoli

i został powieszony,
W swym wspomnieniu opo­

wiada Hercen o faktach z ży­
cia Sierakowskiego i jego czy­
nach, mniej może znanych
szerszemu ogółowi, mianowi­
cie — o czasach jego zesłania

w r. 1848 do Orenburga, gdzie
zbliży! się z odbywającym tam

również karę Tarasem Szew-

czenką, a potem wzięty przy­
musowo do armii carskiej do­
służył się stopnia oficera i do­
konał wielkiego dzieła reformy
systemu kar w armii: „po kil­
ku latach ustawicznego trudu
— pisze Hercen — uciążliwego
pisania olbrzymich memoria­
łów i raportów, dopiął wresz­
cie swego: kary cielesne w ar­
mii zostały zniesione",

Tak więc i w tomie piątym
nie przestaje Hercen dawać
dowodów swej żarliwej przy­
jaźni dla Polski. A jeśli zbie-

rzemy to wszystko, co pisał w

poprzednich tomach o Koś­
ciuszce i Lelewelu, o Mickie­
wiczu, Worcellu, Mierosław­
skim, Darąszu, Chojećkim i ty­
lu innych, kończąc na zecerze

Czarnieckim, który z bezinte­
resowną życzliwością składał

pierwsze numery „Kołokoła",
doprawdy możemy powiedzieć,
że jest to nasz pisarz, „naski"
— jakby się wyraził Żeromski
— czyli Miski nam i drogi.

•) Aleksander Hercen: „Rze­
czy minione i rozmyślania". Tom
V. Przełożył

’

przypisami opa­
trzył Jerzy Wyszomirski. Redak­
tor: M. Brojdes. „Książką i Wię­
dła"' 1954 r.

Kauhwcy w walce
ze szkodnikami
naszych lasótu
P RACOWNICY Instytutu Badaw-
1 czego Leśnictwa w Krakowie o-

becnie prowadzą badania nad ustale­
niem stanu zagrożenia lasów przez
szkodniki. W wyniku tych badań spo
rządzą następnie specjalne mapy, na

podstawie których prowadzić się bę­
dzie na wiosnę zakrojone na szeroką
skalę opylanie lasów.

Instytut Badania Leśnictwa opraco­
wuje również nowe metody zwalcza­
nia szkodników leśnych jak np. przy-
płaszczka — grana tka i kornika świer
ka. Obecnie prowadzi się badania nad

biologicznym zwalczaniem chrabąsz­
cza przy użyciu bakterii.

Warto także nadmienić, że Instytut
utrzymuje ścisły kontakt z admimstra

cją Lasów Państwowych południowej
i centralnej Polski udzielając wska­
zówek w zwalczaniu szkodników leś­
nych i przeprowadzając szkolenie z

zakresu ochrony lasów.

Myśliwi krakowscy
upolowali już
ii około 150 dzików
S blisko 1000 lisów
*7 UWAGI na wciąż jeszcze nieepa-

nowaną plagę dzików, które
szczególnie dają się we znaki gospo­
darstwom chłopskim w powiatach
Bochnia, Brzesko i Nowy Sącz, Pol­
ski Związek Łowiecki w Krakowie
postanowił wzmóc odstrzał tych groź­
nych szkodników. Myśliwi z terenu

woj. krakowskiego energicznie zabrali
się do odstrzału dzików. Według do­
tychczasowych obliczeń upolowano
już około 150 sztuk.

Do połowy grudnia br. myśliwi te­
renowych kół łowieckich upolowali
również około 1000 lisów.

Komunikat
Krwiodawcy grupy „ab", którym

rmnął termin oddawania krwi, winni

zgłosić się do oddania krwi, ze wzgLę-
ciu na zwiększone zapotrzebowanie na

grupę


